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(i stychać w nale? 


Ostatnimi czasy większość 
udziałów „Premjera“ przeszła 
z rąk „wiedeńskich“ w ręce iran 

e. Dyrektorem naczelnym 
gpa. został polak, inż. 


W następstwie tego faktu za- 
pyoowuje wę aż naito- 
"wym grupa, złożona z Polminu, 
,„Limanowy, Premjera i Nobla, 
iwolna od dotychczasowych prze 
jmożnych wpływów.. wiedeń- 
skich. 


Z polskiego punktu widzenia 
ciekawe jest przedewszystkiem 
to, czy wpływy tej grupy pozwo- 
łą zahamować te dotkliwe rugi 
polskiego onay aia 
'€z w przemyśle naitowym, 
jakiejdotychczas miały tam miej- 
sce? Bo „wiedeńczycy” popro- 
stu tępili polskość w Borysła- 
wiu i Drohobyczu... 


a a ee Brea eaaa ad ana 


Li. Saw Wam. 


,MIĘDZYMINISTERJALNA 

KONFERENCJA W SPRA- 

WIE ZATRUDNIENIA BEZ 
ROBOTNYCH. 


Dnia 21 b, m. odbędzie się w 
min, spraw. wewn, pod przewod- 
'nictwem ministra p. Raczkiewi- 
cza — konferencja w sprawie 
uruchomienia przez związki ko- 
,munalne robót publicznych, w ce 
lu zatrudnienia bezrobotnych. 


W konferencji wezmą udział 
„ministrowie: skarbu, pracy i opie 
ki społecznej, przemysłu i han- 
dlu, oraz robót publicznych, — 
względnie ich zastępcy, 

Konferencja ta pozostaje w 
związku z już wydanemi przez 
Rząd poleceniami przedłożenia 
przez związki samorządowe, w 
jak najszybszym czasie konkret- 
nych wniosków co do wprowa- 
dzenia w życie planu zatrudnie- 
nia bezrobotnych przy robotach 
publicznych. 


Tranzyt przez Polskę 


Wskutek zawarcia umowy po- 
między Francją, Belgją, Luksem 
burgiem oraz Szwajcarją z jed- 
nej strony i Rumunją z drugiej, 
w przedmiocie wprowadzenia 
komunikacji towarowej we 
wszystkich kierunkach, tranzyt 
wr. b. i co za tem idzie, docho- 
dowość oraz rozgałęzienie linji 
kolejnictwa polskiego w południo 
wej części państwa wyraża nie- 
zaw wzmożony rozrost. 


| ——— 


STANISŁAO STASZIĆ 


* 1755 4 1826 r. 


w setną rocznicę zgonu. 


Świetlana postać Stanisława 
Staszica, którego pamięć dziś, 
w 100-ną rocznicę Jeśo zgonu, 
czci uroczyście- cała Polska, — 
odbija się wyraziście na tle wiel- 
kich, dziejowych wypadków, 
których ostatecznym niestety 
rezultatem był upadek potężnej 
niegdyś Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, dzierżącej przez długie 
wieki pochodnię kultury i oświa- 
ty na wschodnich rubieżach Eu- 
ropy. 

Syn skromnej, acz zacnej ro- 
dziny mieszczańskiej, której ko- 
lebką była prastara dzielnica 
Wielkopolska, Stanisław Sta- 
szic ur, się w Pile w 1755 r,, ja- 
ko syn Wawrzyńca, burmistrza 
rodzinnego miasteczka, który tę 
godność odziedziczył po swoim 
ojcu. Już od wczesnej młodości 
zdradzał młody Staszic niepospo 
lite zdolności i pociąg do nauki, 
Po ukończeniu szkół średnich, 
odbywszy wyższe studja w Lip- 
sku, Getyndze oraz w Paryżu 
pod kierunkiem najsławniejszych 
ówczesnych uczonych ze znako- 
mitym Buffon'em na czele, wró- 
cił po kilkuletnim pobycie za- 
granicą do kraju, .aby wiernie 
mu służyć, 

Niestety, jako dla nieszlachci- 
ca, nie stało miejsca dla Staszi- 
ca wśród garstki szlachetnych 
i mądrych obywateli, dążących 
do podtrzymania chwiejącego 
się gmachu Rzplitej i odbudowy 
państwowości polskiej, Musiał 
on zadowolić się skromniejszą 
pracą: został wychowawcą sy- 
nów zacnego ex kanclerza An- 
drzeja Zamoyskiego, autora słyn 
nego projektu kodeksu praw; 
jednocześnie oddał się z zapa- 
łem naukom i nieustannym roz- 
myślaniom nad „poprawą Rze- 
czypospolitej”, doo tych 
prac naukowych i rozmyślań był 
szereg rozpraw politycznych, 
wśród których najznakomitsze- 
mi ak „Uwagi nad życiem Ja- 
na Zamoyskiego” oraz „Prze- 
strogi dla Polski”, W pracach 
tych wykazał Staszic pierwszo- 
rzędny umysł wielkiego staty- 
sty, gorącego patrjoty i przewi- 
dującego obywatela, Jego prze- 


„A gdy kocham Polskę, a gdy zapomnieć nie 
mogę, że rodziłem się Polakiem, jakby ten kraj ra- 
tować, myślę ustawicznie", 


strogi, jego rady, jego wskazania 
posiadały tak mocarną siłę pra- 
wdy, że w większości zostały 
one uwzględnione przez twór- 
ców wiekopomnej Konstytucji 
3 Maja, 

Niestety zło było zbyt zako- 
rzenione w społeczeństwie pol- 
skiem i ani wysiłki takich mę- 
żów i patrjotów, jak St, Mała- 
chowski, ẹ Andrzej Zamoyski, 
Ignacy Potocki, Hugo Kołłątaj, 
Dekiert i in, ani pełne troski 
o byt narodu i państwa przestro- 
gi Staszica nie mogły już po- 
wstrzymać rwącego z zawrotną 
siłą potoku, który wkrótce po- 
chłonąć miał wielowiekowy trud 
i pracę nad budową potężnego 


państwa. Kassandrowe przepo- 
wiednie Staszica niestety spełni- 
ły się w zupełności! 

Ten okres działalności Sta- 
szica, jako wielkiego statysty, 
trzeźwego patrjoty i przewidu- 
jącego pisarza politycznego zam- 
knięty został wraz z upadkiem 
Rzeczypospolitej. Od tej chwili, 
z krótką przerwą, podczas któ- 
rej Staszic przebywał w, Wie- 
dniu, gromadząc majątek przy 
pomocy umiejętnych i szczęśli- 
wych operacji finansowych, — 
Staszic poświęcił się naukom 
ścisłym i pracy nad odbudowa- 
niem ze szczątków, pozostałych 
po wielkim pogromie, bytu na- 
rodowego, Hasłem jego w pra- 


ST. STASZIC. 


cach naukowych i szerzeniu 
oświaty było to przeświadcze- 
nie, że „umiejętności dopóty są 
próżnym wynalazkiem, czczym 
tylko rozumu wywodem, dopóki 
nie są zastosowane do użytku 
narodów“, W tym duchu rozpo- 
czął Staszic nader intensywną 
działalność nad wzbogaceniem 
kraju, widząc w niem jedyne 
źródło odrodzenia Polski. 

Wszystkie jego dążenia, 
wszystkie jego prace, czy to ja- 
ko prezesa Towarzystwa Nauk, 
czy jako członka Izby edukacyj- 
nej, czy wreszcie Referendarza 
a w końcu Radcy Stanu i Mini- 
stra Stanu, miały na celu bądź 
moralne, bądź materjalne wzbo- 
gacenie kraju. 

Zakłada szkoły, uczelnie wyż- 
sze, tworzy górnictwo krajowe, 
fundacje, pisze dzieło o Ziemio- 
rodztwie gór dawnej Sarmacji, 
popiera przemysł, rzemiosła, 
sztuki piękne, a wszystko to 
z myślą o podniesieniu kultury 
umysłowej i bogactwa krajowe- 
go. Wszystkie te prace jego, 
cała ta bogata, wielostronna dzia 
łalność jego owiana jest głębo- 
ką, niezachwianą wiarą w ży» 
wotne siły narodu i wielką mi- 
łością ziemi ojczystej. 

Koroną jego niespożytej i wie- 
kopomnej działalności są dwie 
Jego fundacje: Hrubieszowskie 
Towarzystwo Rolnicze i Sale za- 
robkowe w Warszawie. Na nie 
głównie oraz na szereg innych 
celów społecznych poświęcił ca- 
ły swój miljonowy majątek, Głę- 
boka myśl, tkwiąca w organiza- 
cji tych instytucji oraz w zasa- 
dach głoszonych przez niego, 
a tak lapidarnie wyrażonych w 
jego „Przestrogach dla Polski“, 
że „nikt nie rodzi się ze znamie- 
niem poddaństwa, niepoczciwo- 
ści, wzgardy i wstydu odebrane- 
$o życia, Jako nikt nie rodzi się 
z przywilejem szlachetności, pa- 
nowania, szacunku i honoru“ — 
wskazuje, że Staszic nie był prze 
ciętnym, sentymentalnym filan- 
tropem, lecz wielkim przyjacie- 
lem ludzkości! 

Staszic jest jednym z tych 
rzadkich wielkich mężów myśli 


L laty lui 


Wczoraj o godz. 5 po poł. od; 
było się posiedzenie Rady Mini+ 
strów, które zwołano wcześniej, 
ze względu na dzisiejszy udzia? 
ministrów w uroczystościach 
Staszicowskich. ł 

Rada Min. rozpatrzyła m. in. 
następujące sprawy: 1) Wniosek! 
Ministra Skarbu w sprawie upo- 
ważnienia Najw. Kontroli Pań- 
stwa do przeprowadzenia rewi- 
zji w Państw; Banku Rolnym 
iw Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego; 2) projekt ustawy okre- 
ślający właściwość sądów dla 
przestępstw w sprawach prawa 
czekowego i 3) Zatwierdzono 
umowę "między Rzplitą Polską 
a Rzeszą Niemiecką o wykona- 
niu Ustaw  Waloryzacyjnych, 
obowiązujących w obu pań- 
stwach. 

DZSBZZZEK TE ZOTYWAJ TI STWOSZ VEES 


- Wiadomosdi sejmów, 


Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie specjalnej komisji złożonej 
z 5 posłów, która opracowała 
wnioski dla pełnej komisji bud- 
żetowej w sprawach, dotyczą- 
cych sprawozdania Najwyższej 
Kontroli Państwa i poszczegól- 
nych resortów ministerjalnych. 
Następnie odbyło się posiedze- 
nie pełnej, sejmowej komisji 
budżetowej, na którem poseł 
J. Michalski (Chrz, N.) zrefero- 
wał sprawozdanie Najw, Kontr, 
Państwa, dotyczące Minister- 
stwa Spraw Wojskowych, Po re- 
feracie posła Michalskiego roz- 
poczęła się dyskusja. 
O 
i czynu, których dzieła, prace, - 
idee i drogowskazy nie tylko nie 
tracą z biegiem łat swej aktual- 
ności i doniosłości, lecz owszem 
nabierają większej jeszcze war- 
tości, przeszedłszy zwycięsko 
próbę czasu, tego prawdziwego 
wroga rzeczy małych i zniko- 


mych, 

Staszic, którego spiżowa po- 
stać, tak znamiennie odbija się 
na tle epoki, w której żył i dzia- 
łał, po mga i ciężkich trudach 
dla dobra Polski i szczęścia ludz 
kości. zgasł w dn. 20 stycznia 
1826 r., opłakiwany przez cały 
naród, który z chwilą zamknię- 
cia powiek przeż wielkiego do- 
broczyńcę ludzkości przekonał 
się jak wielką, jak niepowetowa« 
ną poniósł stratę. 

Dziś w sto lat od tej chwili 
wolny i niepodległy naród Pol- 
ski czci pamięć tego, który 
„Kochał Polskę, który zapo- 
mnieć nie mógł, że uro ził się 
polakiem i jakby ten kraj rato- 
wać, myślał nieustannie”, 

St. Cieszkowski 


Po Locarno trochę „nie wy- 
pada“ niepokoić tej steranej 
i nieporadnej Europy; nie wypa- 
da też niepokoić siebie samych, 
skoro szef polityki polskiej z du- 
żą stosunkowo oiuchą ocze- 
kuje „marcowych” zalotów Nie- 


A POK -1 I 


mieć dg Ligi czy raczej — Ligi! 


do Niemiec... 

A jednak. 

A jedhak niepokoje same nad- 
chodzą i nawiedzają. 

Niemcy posiadają w tej chwili 
blizko półtora miljona bezrobot- 
nych. Oznacza to — rzeca ja- 
sua — nadprodukcję przemy- 
słową: silni finansowo, zdolni do 
wytwórczości — niemcy zała- 
mują się w ekspansji, Brak im 
zbytu — stąd ograniczenie pro- 
dukcji, 

Przypomnijmy zaś sobie, że 
Niemcy wchłonęły do tej chwili 
około 800 miljonów dolarów kre 
dytów amerykańsko - świato- 
wych, za które trzeba płącić pro 
centy, Mają na głowie plan Da- 
ves'a, który wymąga obroty i 
znacznych dochodów. Tych wła 
śnie dochodów, tych sum na pro- 
centy właśnie niema skąd... wy- 


cisnąć. 

Wprawdzie pierwszy miljard 
z planu Daves'a został zapłaco- 
ny; wprawdzie podobno wpłata 
drugiego miljarda jest zabezpie- 
czona. Ale co dałej?,,, i 

Niemcy wracają do swej sta- 
rej śpiewki; nie możemy płacić! 
Tak udało się opgiś z Komisją 
Odszkodowań; tak — myślą — 
udą się obecnie z egzekutorami 
plany Daves'a.. 

Impas gospodarczy przesyco- 
nych złotem Niemiec spędza sen 
z oczu ich wierzycieli, Wszak- 
że chodzi tu o wielkie procenty, 


Że „duch Locarno" przetwarza 


CO INNI PISZĄ? 


się pomału w polska; zmorę, to | 


coraz częściej wyziera ze szpalt 
prasy. Narazie zresztą — pisze 
się © tem ogólnikowo, zdaleka, 
„ pośrednio... 

P,- Stroński podchwytuje w 
„Warszawiance'” stawiane sobie 
przez niemców pytanie „Ist Po- 
en verloren?" i cytuje „Deut- 
sche Allgemeine Zeit”: 


gzy Polska, gdy dwa utrzymują- 
ce państwo czynnik, skarbowość 
i gospodarstwo, idą ku całkowitej 
zagładzie, może wogóle utrzymać 
się trwale jako Państwo? ema 
pisuje się Polakom chlubnie nie- 
zmiernie silqe poczucie narodowe, 
imo wszelkie spiski i powstania 
nie udało się Polakom nigdy wia- 
sną siłą wskrzesić Państwa. Bia- 
ły orzeł wymknął się jak mysi kró- 
lik z pod skrzydeł unoszącego f 
potężnego oria niemieckiego, gdy 
ten w znużeniu je oppścił. Twaf- 
dej, poważnej, świadomej celu, 
pożpnywującej wszelkie przeciwną 
ści Bracy nie zna szybko zanalny, 
wyjoko pienigey się, lelklsomyślny 
pilak, Nie istnieję tam silną wolą 
rzetrwania, Samem poczuciem 
narodówem nie powstrzymają za- 
tem Polacy swej zagłady obecnie, 
jak nie powstrzymali dawniej... 
Tak piszą niemcy; ci niemcy, 
którzy niedługo zasiądą w Ra- 
dzie Ligi i — nie ulega wątpli- 
wości! — sięgną tam po ster 
opinii politycznej świata., 
A jednak — i to słusznie — 
p. Stroński dodaje do tego: 

Na Niemców, którzy dzisiaj tak 
piszą o Polsce, nie trzeba się ani 
obrażać ani zżymać. Lepiej bę- 
rej trzeźwo i spokojnie zdać sp- 

ie sprawę z tego, co znaczy takie 
ich stanowisko, Znaczy zaś oną, 
że rzeczywiste nasze trudności 0- 
hecne pragną oni wyzyskać aż do 
astąłeczności, którą znąmy z dzie- 
jów i która Ml popa się w pytaniu: 
„ist Polen verloren? 


Nie chowajmy się więc za ilu- 
zoryczny może parawan Locar- 
na. Wsząkżeż — jak pisze „Gą- 
zetą Por. Warsz.” 


3 
| 5 
o duże rachuby. Szuka się więc 
warunków, w których uwięzio- 
ne w Niemczech miljony mogły- 
by zakwitać pięknem kwieciem 
.„.odsetków. Niemcy muszą pra- 
cować... 

Puścić ich do Azji i Afryki? 
Oddać kolonje? Na to nie po- 


| zwoli Anglja, która w Komitecie 


Ekonomicznym Ligi Narodów 
przodujące zajmuje miejsce... 

Więc — Drang nach Osten! 

Niekh idą na Polskę! Na Pol- 
skę głodną, bezrobotną, pozba- 
wioną kapitałów... Na Polskę— 
Hinterland gospodarczy okieł- 
znanych od zachodu Niemiec... 
Niech Polska powróci do trady- 
cji rolniczej krainy piastowskiej; 
piodukt przemysłowy dadzą jej 
niemcy, którzy przy tej okazji 
zarobią na odsetki dla swych 
wierzycieli... 

Dlatego niemcy przewlekają 
rokowania o traktat handlowy. 
Do marca, do chwili, gdy zasią- 
dą na honorowem mięjscu stą- 
łem w Radzie Ligi, tuż obok An- 
glji — a może... bez Polski.,, 

Locarno — Locarnem.., 

Ponad głowami pacyfikato- 
rów Europy zagadkowo uśmie- 
cha się — Kapitał! On ma swo- 
je własne rachuby; on wszędzie 
patrzy swego... 

Zaangażowany dziś w Niem- 
czech, kapitał światowy spa- 
strzega, że liczba półtora miljo- 
na bezrobotnych niemieckich — 
to jego własna wielka troska. 

Szuka więc ofiar... 

Niechaj ma to na uwadze ster- 
nik polityki polskiej, gdy się szy- 
kuje na marcowe gody witania 
niemców w progach Pałacu Na- 
rodów w Genewie... 


P, Stresemann ma cele te same 
co nacjonaliści niemieccy, idzię 
jeno do nich innemi, niż nącjona- 
liści drogami. Pragnie on adbu- 
dowy przedwojennej potęgi Nie- 
miec i przywrócenia im granie 
z roku 1914. Tylko, że nacjonali- 
ści głoszą te swoje cele jawnie 
i pragną je osiągnąć szybko rod- 
kami gwałtownemi, p. Strese- 
mann 'zaś jest zwolennikiem nie- 
mówienia o celach ostatecznych | 
posuwania się ku nim stopniowo, 
etapami. Wie on, że Niemcy woj: 
ny dziś prowadzić nie mogą; glosi 
więc, że są usposobionę pącyfi- 
stycznie, Wie, że nie można bu- 
dować wielkich Niemiec przemo- 
cą, chce je przeto zrobić sztuką, 
umiejętną polityką. Do tego są 
mu potrzebne umowy locarneń- 
skie i wejście do Ligi Narodów. 


Wątpliwe jest także, czy od- 
ciąży sytuację akcją... pacylistek 
polskich i niemieckich, e której 
(niewiadomo tylka, czy ną se- 
riol) pisze „Kurjer Poranny", 
Mianowicie pp, Augusta Kirch- 
koi, „imieniem” niemek i Dr. J. 
Budzińska = Tylicka „imieniem” 
polek postanowiły oświadczyć 
swoim rządom, że 

nadszedł nareszcie upragniony 
moment realnej pracy pokojowej 
dla Niemiec i Polski i że drogą 
propagandy przez prasę i wycho- 


wanie trzeba oddziaływać na asp 


sły naszych społeczeństw w celu 
wewnętrznego uspokojenia i mo- 
ralnego zbliżenia, gdyż moralne 
rozbrojenie je najlepszą tarczą 
trwałego pokoju między naszymi 
krajami”. 


Oj, kobiety, kobiety!,,, 

Gdybyż to było prawdą, że wy 
rządzicie światem! Mielibyśmy 
powizechng trwałe, gruntowne 

acarno,„ A tak, to trzebą trg- 
skać się o wygląd świata po 
tym przebrzydłym marcu 1926, 


Ą teraz — na zakończenie — 
poszukajmy... Bryla! Ponieważ 
Rasia jest wielka, i tam trudna 
szukać... drobiazgu, więc — ną 
łamach prasy. Tu panuje obu- 


Dnia 20 stycznia 1926 roku. 


Polityka Frangi wober Fali 


Bledy przeszłości powtarzać się nie powinny. 


Ciekawy bardzo odczyt wy- 
głosił w paryskiej Sorbonie p. 
Henryk de Moniort, nasz ser- 
deczny przyjaciel, b. korespon- 
dent „Iemps'a* w Warszawie, 
którego rząd polski odznaczył 
właśnie krzyżem oficerskim 
„Polonia Restituta“. Mówił o 
polityce francuskiej wobec Pol- 
ski w ubiegłym stuleciu. Wygło- 
sił właściwie akt oskarżenia, na 
jaki nie pozwoliłby sobie żaden 
publicysta czy historyk polski, 

Zaczął od okresu napoleoń- 
skiego.  Scharakteryzował go 
dosadnie jako eksploatację pol- 
skiego patrjotyzmu na rzecz je- 
go polityki osobistej. Dowiódł 
tego licznymi faktami i cytata- 
mi. Napoleon niśdy nie miał za- 
miaru całkowitego odbudowania 
Polski. Traktował ją tylko jako 
jako teren dywersyjny, da błąd 
swój zrozumiał dopiero na wy- 
śnaniu, na wyspie świętej He- 
leny, kiedy pisał w swych pa- 
mięinikach, że „Polska jest skle 
pieniem europejskiej równową- 
gi”, 

Rząd Restauracji burbońskiej 
a potem Monarchia lipcowa pro 
wądziły pstrożną bardzo polity- 
kę, a choć rozymiały ważność 
sbrawy polskiej, to jednak nie 
chciały nic ryzykować. „Dla was 
wojny prowadzić nie będziemy” 
— mówił w roku 1831 jeden z 
ministrów Ludwika Filipa dele- 
śaiam Rządu Narodowego, 

Druga Republika, po rewolu- 
cji z raku 1848, zadowoliła się 
w stosunku do Polski romantycz 
nemi deklaracjami. Drugie Ce- 
sarstwo, z Napoleonem II!-im 
na czele, próbowało w  cząsie 
wojny krymskiej (1856) i w eza 
się powstania styczniowego 
(1863) wznowić sprawę polską, 


ale wystarczył sprzeciw angiel- 
ski, aby projektów swych zanie- 
chato. 


P. de Montort konkluduje: 


— Od czasu Napoleona l-ġg0 
aż do wybuchu ostatniej wojny 
kolejne rządy francuskie prak- 
tycznie nic dla Polski nie zrobi- 
ły, choć nieraz opinja francuska 
burzliwie się tego domagała. Pol 
ska nie była dla nich ośrodkiem 
rokowań; była przedmiotem 
spekulacji i dywersji. Samodziel 
nie polityka francuska nie za- 
inaugurowała żadnego planu od 
budowy Polski. Napoleon I-szy 
próbował właściwie odbudować 
Polskę pod berłem cara Alek- 
sandra. Lamartine, minister 
spraw zagranicznych Drugiej Re 
publiki, łudził się w roku 1848, 
że odbuduje Polskę przy pomocy 
Prus, a Napoleon III myślał w 
r. 1863, że to mu się uda przy 
pomocy Austrji. Wszystko to się. 
rozwiało, W rezultacie na na- 
szej polityce nieśmiałości wobec 
sprawy polskiej najlepiej wy- 
szły Prusy, kióre rozrosły się do 
wielkiej potęgi i dzięki temu po- 
biły nas w roku 1870... 

P, de Montfort, jako lojalny 
sojusznik, nie zawahał się pod- 
kreślić, a nawet uwypuklić błę- 
dów polityki francuskiej wobec 
Polski. Źródłem tych błędów 
była niewiara we własne siły, 
oraz brak zaułania do trwałości 
odbudowanej Polski, I dziś je- 
szcze dowody tej niewiary wi- 
dzimy. Niech Francuzi krytyku 
ją politykę swego kraju. Obo- 
wiązkiem nas, Polaków, jest 
pracować z całych sił nad kon- 
solidącią naszego Państwa; bo 
tym sposobem najskuteczniej at 
mosfęrę niewiary rozproszymy... 


Kazimierz Smogorzewski. 
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Fraszki aktualne. 
Ongi nie śmiała mniejszość 
wznosić głowy kardo, 
wiedząc, że ją przygniecie 
większość pięścią twardą! 
Był to system nieludzki, 
wszechwładztwo bezprawia, 
co krzewi złe instynkty 
i dusze znieprawia! 
Dziś niech mniejszość umiarem 
przeciwdziała temu, 
by większość zatęskniła 
do złego... systemu! tp. 


ZASTĘPCĄ KOMISARZA 
ZĄDU 


R 

NA M, $T. WARSZAWĘ. 

P. Jan Tłuchowski naczelnik 
wydziału w urzędzie wojewódz- 
kim w Lublinie mianowany zo- 
stał peł, ob. zastępcy Komisarzą 
Rządu ną m. st, Warszawę. P, 
Tłuchowski desygnowany jest w 
przyszłości na Komisarza Rządu 
z chwilą opuszczenia tego stano- 
wiska przez obecnego Komisarzą 
p. Jarmołowicza, ea ma nastąpić 
wkrótce, 
TED OSEE ESTED 
rzenie. „Rzeczpospolita” nie o- 
wija rzeczy w bawełnę: 

należy stwierdzić, że część 
z tych posłów sejmowych pol- 
skich, którą dzisiaj podróżuje .po 

osji Sowieckiej, „A. na tym $a- 
mym poziomie garnięcia się do tej 
ostatniej, na której stali Targowi- 
czanie, 

Targowiczanie zkońca XVIII w. 
szukali opieki w Rosji carskiej dla 
znich interesów stanowych, choć 

y po trupie własnej Ojczyzny 
Polskiej. Targowiczanie z 1926 ro- 
ku stawiają także własny interes 

' klasowy wyżej, niż byt własnej 
Ojczyzny. Szczęsny Potocki cie- 
szył się, gdy został generałem rQ- 
syjskim. Część wycieczkowiczów 
srimawych polskich pireymaja te- 
raz tytul „honorawych komisarzy 
dih P Wody a 
niem była ranga generalska, teraz 
no 131 latach, komisarską. 
Panie Bryl| Wracaj panl 
A—mol, 


I welome podatna 


Coraz częściej w różnych sfe- 
rąch słyszeć się dają głosy, żą- 
dające rewizji ustaw podatko- 
wyci. Oczywiście mamy tu do 
czynienia z różnemi bardzo ten- 
denejami — niemniej głosów 
tych lekceważyć nie można. Re- 
forma podatkowa jest jedną z 
konieczności państwowych. Ska- 
ro rewiduje się wydatki państwa, 
nie należy 
zji i dochodów zwłaszcza, jeżeli 
się weźmie pod uwagę niedobo- 
ry podatkowe wynoszące 25 proc, 
preliminowanych norm, 

Przez czas trwąnia inflącji 
nikt właściwie nie płacił podatku 


Było więc rzeczą zupełnie wła-| ij 


ściwą dążyć wszelkiemi siłami 
do osiągnięcia utworzonych za- 
ległości, Należy ną politykę po- 
datkową szczegółowy położyć 
nacisk. W dorywczymą artykule 
dziennikarskim trudno omówić 
wszelkie zagadnienia w tej dzię- 
dzinie, Można jednak nakreślić 
sobie główne wytyczne, stanowią 
ce te warunki sine qua ngn. Po- 
lityka podatkowa główny nacisk 
popiera położyć na to, by podat- 

były formą udziału państwa i 
gmin w podziale zysków i w tew 
sposób wiązały się ściśle z poz- 
wojem produkcji, Podatki ma- 
jątkowe mogą mieć zastosowanie 
w pewayeh iko specjalnych o- 
kolicznościach, Nadto muszą po- 
datki obciążać wszystkie klasy 
społeczne, (mamy tu na myśli 
niewłaściwe faworyzawanie włoś 


cian), Ważną też tu rolę odśry- | waniu? 


wają i sprawy czysto techniczne 
Ustawy owe myszą być 
tak skonstruowane, żeby 
kontrybuentów były zrozumiałe, 
żeby kontrybuenci zgóry 
dzieć mogli, co ich czeką i zgóry 
do tego się przygotowywali, 


pozostawić bez rewi-| P. 


p raw: 
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| Ji : 
„UÓDED(Ż VMAÓŃ 
Znane nazwisko bankiera ame 
rykańskiego, jakoby opiekujące- 
go się Polską, Rodzina Dillonów 
była znana i w Warszawie i 
sky pół wiekiem mieszkała na 
alewkach (róg  Nowolipek). 
Jest prawdopodobnem, acz nie 
można ściśle powiedzieć iż Cla- 
rens Dillon być może latoroślą 
tej rodziny, a obecnie spólnikiem 
i kierownikiem banku „Dillon, 
Read et Co” w New Yorku, 
gdzie uważa swoich konkurentów 
jak np. Morgana lub Schwabe 
za piśmejów. Poprawienie się 
niejakie kursu złotego od chwili 
załamania się (10 — 13 złotych 
za dolara) ma być zasługą inter- 
wencji Dillona, który Polsce dał 
50 miljonów. dolarów, użytych 
przez nas również... na inter- 
wencję!... Dillon chce pacyfike 
wać Europę i, jak czytamy w jed 
z PISM ZABTATHCZ Ar 
nem z pieg, og pir 
rorrojenia Pop N jej idilli mi- 
łosnej..., z Rosją i Niemcami, — 
Dbą loda Dillon o to, by za- 
bezpieczyć swoje ryzyko i dlate 
ga stwarza w Nowym Yorku licz 
ne towąrzystwą finansowe tąk 


ZWANE j s 
Holdinśsociety 
powstałe z idei, iż walory w qb- 
cych walutach i z obcych krajów 
nie mogą być w Ameryce zbyt 
łatwo rozpówszechnione. Zatem 
owe towarzystwa na poczet ze- 
branych u siehie walorów euro- 
pejskich prawie „całymi kara- 
wanami” zamieniają je na włas- 
ne obligacje w dolarach i przez 
wielkie zastępy ajentów sprze- 


deja po całej Ameryce w naj- 
a 


szych krańcach i zaułkach 
Stanów Zjednączonych, sprzeda 
jąc za gotówkę lub na ściśle n- 
znaczone raty. Zarobek „tych 
„Holdingów” jest kolosalny acz 
stanowi tylko różnicę między 
wysokim kuponem obligacji a do 
chodami z zysków na papierach 
europejskich, Dillon chce w ten 
sposób wyprzeć z Europy Mor- 
gana i Schwaba.... chce on re- 
prezentować młodą Amerykę i 
panować nad kontynentem, — 
Nie wiemy czy władze finanso- 
we polskie i nasze banki pojęły 
znaczenie zdobywcze młodego 
Dillona, to wiemy tylko, iż 
wszędzie u nas widzimy upór i 
megalomanję stanowisk a nie roż 
poznanie nowych dróg.. Na- 
ewno w kufrach komiwajaże- 
rów Dillona niema walorów pol- 
skich, bo my ani siebie ani jego 
nie rozumięmy a interwencja do- 
lara ze strony Banku Polskiego 
robi wrążenie, może nieuzasad- 
nione, ruchów niepewnych na 
tablicy szachowej finansów pol- 


ih H 


NOWA STACJA NADAW= 
CZA W ROSJI 

Nowa stacją iskrowa poczęła 

już funkcjonować w m, vape 

pod Noworosyjskiem. Jej siła 

nadawcza wynosi 4 kilowąty. 


CZE ZOZ EEEE D 


W związku z tem pozostaje 
przedewszystkiem zbyt wielka 
ilość radzai podatków. Wiele z 
nich jest trudnych do osiągnię- 
cia, Trzebą reformę rozpocząć 
od pytania; ẹzy me ma podat- 
ków z których wpływy nie wy- 
starczają na opłącenie urzędni- 
ów PTE: „przy ich realizo- 
ikomu one nie przyno- 

szą korzyści, Odrywają tylko ku 
dzi od produkcyjnej roboty i 


dla wprowadzają niepotrzebny za- 
przewi| Ł. 


maea eenma 
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KRONIKA 


SPRAWA POWIĘKSZENIA 
BIUR REJESTRACYJNYCH 


Celem przyśpieszenia otwar- 
cia ich zwrócono się bezpośred- 
nio do kierownika urzędu wypłat 
zasiłków p. Illinicza oraz do 
kierownika technicznego p. Leś- 
niczaka z prośbą o przyśpiesze- 
nie tej pracy, na co ci wyrazili 
swą zgodę. 


PROCES REDAKTORA 
„REPUBLIKI“. 


Jak sie dowiadujemy w 1-szej 
połowie lutego odbędzie się w 
Sądzie Okregowym w Łodzi roz- 
prawa przeciw redaktorowi „Re 
publiki“ — z oskarżenia proku- 
ratora za rzekomo wrogą dla 
państwowości polskiej działal- 
ność publicystyczną, 


KONTROLA BEZROBOT= | 
NYCH 


— marze min i +2 e 


W dniu 21 b. m. rozpoczyna 
swa działalność komisja kontroj 


nie obiegającvch pogłosek o po- 
biereniu zasiłków. przez jednost 
ki mające nieruchomości, intere- 


syif, n 


> s 


ZEBRANIE ROBOTNIKÓW 
PRZEM, TRYKOTAŻOWEGO. 


lufaca bezrobotnych. 
Celem komisji jest stwierdza- 
W związku z krytycznem po- 
łożeniem w przemyśle trykota- 
żowym, odbyło się wczoraj ze- 
brarie robotników tego działu, 
na którem postanowiono wystą- 
pić do czynników miarodajnych 
w Sprawie zabezpieczenia bez- 
robotnych pracowników. 


> 


oee im 


ŁODZKA. 


POŻYCZKA NA ROBOTY 
KANALIZACYJNE. 

Jak się dowiadujemy na jed- 
nym z ostatnich posiedzeń ma- 
gistratu postanowiono zwrócić 
się do rządu z prośbą o udziele- 
nie pożyczki w sumie 6.000.000 
zł. na roboty kanalizacyjne. 

W sprawie tej konferowano 
między innemi z p. Wojewodą 
Darowskim, który przyrzekł swe 
poparcie, 

PASKARSTWO CUKIER- 

NIKÓW. 

Komisarz Rządu na m. Łódź 
zainteresował się częstymi skar- 
gami na kalkulacje naszych cu- 
kierników, Stwierdzono, że kal- 
kulacje przeprowadzano w dola- 
rach po najwyższym kursie, 
Obecnie zaś, mimo „niżki dola- 
ra, ceny prawie nie uległy zmia- 
nie. 


NIEZGODNE 7 USTAWĄ ROZ- 
PORZĄDZENIE DYR. SIWIKA. 


Naczelny dyrektor Ubezpie- 
czeń Społecznych, Siwik, wydał 
niezgodne z ustawą rozporzą- 
dzenie, na mocy którego bezro- 
botni tracą prawo do świadczeń 
lekarskich z chwila zarejestro- 
wania się w P. U. P. P 

Należy przypomnieć dyrekto- 
rowi odpowiedni paragrał usta- 
wy, która mówi, że bezrobotny 
w przeciąću trzech miesięcy od 
czasu pozbawienia go pracy ma 
prawo do świadczeń lekarskich. 
W sprawie tei udaje sie do Za- 
rzadu Kasy Chorych delegacja 
ZBP. 

TEATR MIEJSKI. 


Dziś premjera: Święta Joanna 


Do Przyjadół Glosa Codziennego l 


Szybciej i szerzej, niż mogliś- 
my to. przypuszczać w najśmniel- 
szych rachubach, zdołaliśmy na- 
wiązać kontakt ze społeczeń- 
stwem, 

Mimo niesłychanych trudno- 
ści, jakieśmy napotkali na dro- 
dze do Was, Czytelnicy, a któ- 
rych nie chcemy jeszcze w tej 
chwili ujawniać, „Głos Codzien- 
ny“ dotarł już prawie wszedzie, 
zyskując niezmiernie życzliwe, 
czesto zaś gorące nawet przy- 
jęcie. 

Nie jesteśmy w stanie każde- 
mu z przyjaciół naszych zosobna 
dziekować, Czynimy to zbioro- 
wo, zapewniając naszych Sz, Ko- 


respondentów, że na obranej 
drodze bezwzględnie wytrwamy. 

Wybaczcie nam usterki, od 
których nie jesteśmy jeszcze 
wolni: bedzie to tylko podnietą, 
aby je ruśować i naprawiać, 

Dumni z poparcia, jakie nas 
już spotkało, uini w jego roz- 
wój — idziemy naprzód... 

4 
a * 

Sz. Korespondentów prosimy 
o zwięzłość i podawanie nazwisk 
oraz adresów, Listów niepodpi- 


sanych „Głos Codzienny“ nie 
bierze pod uwagę. 
Red. 


Konierencja Bałtycka 


Udział Polski i Finlandii. 


OSLO. ftel, wł.) Szwedzka 
„Swenska Dacbladet" zamieściła 
charakferystyczną wiadomość o 
mafacej nastanić wkrótce bał- 
tyckiej konferencji przy udziale 
Polski i Finlandii oraz pozosta- 
łych państw bałtyckich reprezen 
towanvch przez swoich min. 


spraw zagranicznych. Konferen 
cia ta ma odbyć się wczesną 
wiosną tego roku w Rydze, 
Inicjatywa tej konferencji ma 
pochodzić od Łotwy, a rząd ło- 
tewski ma rozesłać w najbl'ż- 
szych dniach porządek spraw po 
litycznych pod obradę. 


Przesilenie gabinetowe tron... 


Luther nie może 


BERLIN. 19. 1. (PAT) — 
Rokowania w sprawie utwo: 
rzenia nowego gabinetu prze- 
ciadnelv [cie wczoraj do póżneł 
nocy. Kilka osobistości ze 
świata politycznego, miedzy 
dzv innemi minister Reichs- 
wchrv Gessler, próbowali bez 
skutecznie skłonić partje do 
kompromisu. Bawarska partja 
ludowa zajeła nieprzejednane 
ntanowisko w sprawie ewen- 
tualneso  powierzenta teki 
Spraw Wewnetrznych demo: 
krałom, Natomiast frakcja de 
mokratyczna Reichstagu u: 
chwaliła o północy rezolucję, 


sobie poradzić. 


ałoszaca, że frakcja nie zamie: 
rza bynajmniej z powodu za: 
rzutów, podniesionych przez 
partvkularystów bawarskich, 
zrzekać się portfelu Spraw 
Wewnetrznych. 

BERLIN. 19. 1. (PAT.) — 
Dzisiejsza prasa demokratvcze 
na, omawiajac wypadki ubie: 
ałej nocy stwierdza, że misje 
kanclerza Luthera należy uwa 
»ać za skończoną. Prasa ta 
krvtykuje stanowisko, jakie 
zajmował w ciagu ostatnich 
dni kanclerz, przypisując mv 
wine za dotvchczasowe niepo- 
wodzenie rokowań. 


Dnia. 20 stycznia 1926 roku. 


1 Stwajtatją 


BERLIN. 19. 1. (PAT) — 
„Wossische Zeitung“ donosi 
ze Szwajcarii, że rokowania 
między Szwajcarją a Sowieta: 
mi w sprawie bojkotu ekono= 
micznego Szwajcarji przez Roz 
sję znajdują się na najlepszej 
drodze. Prasa szwajcarska sno 
dziewa się, że w krótkim cza: 
sie dojdzie do porozumienia, 
wyniku którego Sowiety za» 
przestaną bojkotu. W razie o: 
siagniecia wzmiankowanego po 
rozumienia Sowiety wezmą 
udział w komisji przygotowaw 
czej konferencii rozbrojenio: 
wej, mającej obradować w Ge 
newie. 


Zwycięstwa 
francuzów w Marokku 


PARYŻ. 19. 1. (P.A.T) — 
„Matin“ donosi z Rabatu, że 
francuzi zajęli miejscowość 
Tzouzal (7?) w środkowym 
Atlasie. Dzięki tej akcji w po- 
lu obstrzału artylerii francue 
skiej znalazła się cała okolica, 
zamieszkała przez szczególnie 
czynne szczepy buntownicze. 


Powód zmian w radie 
owiefóW. 


PARYŻ. 19. 1. (P.A.T.) — 
Prasa uważa naogół, że zmiany 
w łonie rzadu sowieckiego ma 
ja swe źródło w nacisku elez 
mentów wieśniaczych i drobno 
mieszczańskich, oraz w koz 
nieczności dla przywódców 
bolszewickich okazania się bar 
dziej umiarkowanemi wobec 
Europy, w celu uzyskania kre- 
dytów zagranicznych. 


Francja pragnie wzmożenia polskiej 
emigrati. 


PARYŻ. 19. 1. (P.A.T) — 
„Peuple“, organ powszechnej 
konfederacii pracy, ujawnia 
wielkie zainteresowanie dla 
rozwoju emigracji polskiej. 
Dziennik wvraża mianowicie 
życzenie. ażebv emigracia poł- 
ska do Francii wzmagała sie 
w dalszym ciągu. 


Rząd węgierski 


dąży do ujawnienia, 


BUDAPESZT. 19.1. (PAT). 
Prezes Rady Ministrów Beth= 
len podkreślił w przemówieniu 
swem, wygłoszonem na zebra: 
niu partji rządowej, iż rzad zaj 
muje obecnie w sprawie fal- 
szerstw takie same stanowisko 
jakie zajał w nierwzej chwili 
po wykrycin aferv, to znaczy 
daży do całkowitego ujawnie: 
nia wszvstkich  szczesółów, 
bez ogladania sie na jakiekol- 
wiek uboczne względy. 


SŁUŻBA TELEGRAFICZNA I TELE- 
FONICZNA. 


W Urzędach pocztowych: Łokocze 
i Ożdziutycze (pow. horochowsk!), 
Lubitów (pow. Kowelski), Zachacie 
pow. dziśnieński) oraz w agencjach 
pocztowych: Świniuchy (pow. horow- 
ski), Pęczniew (pow. turecki), Czarn- 
ków (pow. łucki), korytnica (pow 
włodzimierz wołyński), Prużany (pow 
wileński) j Czerniaków (pow. prużań- 
ski) zaprowadzono służbę telegraficz- 
ną i telefonczną. ; 


PIE, 


PARYŻ. 19. 1. (A. W.) — 


Rok I 


D naytóją sie pwozemiewa ` Niemcy niania wego 1 prolectują 


okupacyjnej. Według oficjal: 


„Petit Parisien“ donosi, iż niesjnych wiadomości z Londynu 


miecki ambasador w Paryżu, 
von Hoesch, złoży we wtorek 
wizytę Briandowi i zawiadomi 
go o proteście Niemiec prze: 
ciwko utrzymywaniu wojsk 
okupacyjnych w sile 75 tys. lu 
dzi w drugiej i trzeciej strefie 


niemieckie zarzuty są obecnie 
rozpatrywane przez rząd an: 
gielski. Przed odpowiedzią dla 
rządu niemieckiego w tej 
sprawie nastapi wymiana zdań! 
między Londynem, Paryżem. 
i Brukselą. 


Echa sprawy Steigera 


Wyrażenie ubolewania 


prokuratorowi Malinie. 


LWÓW. 19. 1. (AW.) Pomimo|ni udali się gremjalnie do proku 
zakończenia procesu Steigera od|ratora Maliny, który w ostatnich 
głosy tej sensacyjnej rozprawy |czasach był niejednokrotnie ata 
nie przestają zajmować uwagi|kowany na tle procesu Steigera 
sądowników i palestry lwow-|i towarzyszy. Prokuratorzy wy- 


skiej. 


razili p, Malinie najgłębsze ubo- 


Wczoraj we Lwowie odbył się| lewanie z powodu niesłusznych 


zjazd prokuratorów okręgowych 
Ma.opolski Wschodniej. Zebra- 


zarzutów i złożyli mu wyrazy 
czci za jego pracę. 


i 


Roam wśród „Fopolirów 


Mussolini łamie. 


RZYM, 19. 1, (A. W.) Dzien- 
niki donosząc o rozłamie w stron 
nictwie Popolarów stwierdzają, 
iż dwaj posłowie tego stronnic- 
twa Gronthi i Longinotte ustąpi- 
li z prezydjum partji, gdyż nie- 
którzy posłowie wbrew uchwale 
stronnictwa postanowili brać u- 


dział w posiedzeniach patlafhón 
tu. Prasa faszystowska podaje, 
że na czwartkowem posiedzeniu 
parlamentu pojawi się przynaj- 
mniej pięciu popolarów, 

przyjęli znane warunki Mussoś 


iniego. '. 


i 1 La: 


I więc paki gwarancyjny sowiecka keys 


KOWNO. (tel. wł.) Litewski 
oficjalny organ „Lietuva” wy- 
dał zaprzeczający komunikat 
przeciwko wiadomościom ber- 
fińskiej „Rul“, jakoby rząd li- 
tewski po ostatniej wizycie Czi- 
czerina w Kownie postanowił za- 
wrzeć z Zw. S. S, R. gwarancyj- 
ny pakt wojskowo - polityczny, 
oraz jakoby te pertraktacje pro- 
wadzone były przez litewskiego 
posła w Moskwie Bałtruszajtisa. 

Rząd litewski oświadcza, że 
prowadzone są z Sowietami per- 


traktacje nie o charakterze wój- 
skowo - politycznym, lecz w 
sprawie zawarcia stałej konwen 
cji handlowej. W końcu tego ko 
munikatu rząd litewski obała 
własne zaprzeczenie twierdze- 
niem, że dopiero podczas rewi- 
zyty litewskiego ministra spraw 
zagranicznych w Moskwie, będą 
poruszone rozmaite polityczne 
kwestje. A więc pakt gwarancyj 
ny. sowiecko - litewski będzie 
nie dzisiaj lecz .., jutro, 


-- NBT > MR - JAW JE 


MISTRZOSTWA EUROPY W HO- 
KEY'U NA LODZIE. 


Szwajcarja — Wielkobrytanja 7 : 4. 
DAVOS, 17.1 (CS). Ostatnie spot- 


kanie drużyn wchodzących do finału 
o mistrzostwo Europy przyniosło no- 
wą porażkę W. Brytanii, która uległa 
Szwajcarii 7 : 4. obec tego, że za- 
równo Austrja, jak i Czechosłowacja 
i Szwajcarja mają równą ilość gier 
i równą ilość punktów, po 4 punkty, 
w poniedziałek 18, nastąpiła dodatko- 
wa rozgrywka między wymienionymi 
drużynami o prawo do tytułu mistrza 
Europy. 


WALNE ZGROMADZENTE ZWIAZKU 
DZIEN. I PUBLIC. SPORTOWYCH 
W WARSZAWIE. 


(CS). Zarzad Zwiazku Dziennika- 
rzy i Publicystów Sportowych w War- 
szawie prosi o podanie do wiadomo- 
ści kolegów, że na zasadzie par. 12 


statutu, zwołuje na dzień 30 stycznia | . 


b. r. walne zgromadzenie członków, 
które odbędzie się o godz. 18 w pierw- 
szym terminie i o godz. 19 w drugim 


„|terminie. Zebranie odbędzie się w lo- 


kalu zwiazku, Galerja Luksenburga 
(redakcja Stadjonu). 


ZAWODY ŁYŻWIARSKIE W BIEŻĄ- 
CYM TYGODNIU. 


Z powodu niedostatecznej 
zawody łyżwiarskie 


(CS). 
liczby zgłoszeń, 


d 


dla młodzieZy, które miały się oi 
w dniu 17 b. m, przesunięte zosta: 

na dzień 22 stycznia b. r. na godz. 
16-ta, Termin sgot do 21 b. m. 


do Warsz. Tow. Łyżw, na Dynasach. 


NOWY ZARZĄD POZNAŃSKIEGO 
ZWIĄZKU PIŁKI NOŻNEJ. 


POZNAŃ, 18.1 (CS). W dniu 17 b. 
m. odbyło się walne zgromadzenie 
PZOPN, na którym po ostrej dyskusji 
uchwalono absolutorjum ustępującemu 
zarządowi i wybrano nowy w składzie 
następującym: prezes Zymalski (Unja), 
I viceprezes Preściński, drugi — Kal- 
lenbach, sekr. Szyc, skarb. Wagner, 
radny — Zuberek, wydział gier i dy- 
scypliny — Baranowski, 


W KRAKOWSKIM SPORCIE NIEMA 
PROFESJONALIZMU. 


CZY JEST W WARSZAWIE 
ZOBACZYMY. 


KRAKÓW, 18.1 (CS). Wydział Gier 
i Dyscypliny PZPN zwrócił się do 
WOZPN z prośbą o wywarcie nacisku 
na Polonję warszawską, aby ta nade- 
słała swoje księgi klubowe do Krako- 
wa, celem dokonania tam „fachowej” 
rewizji, Jednocześnie z KOZPN komu- 
nikują nam, że rewizja ksiąg kasowych 
i buchalteryjnych czołowych klubów 
krakowskich, dokonana: przez delega- 
tów KOZPN nie wykazała żadnych 
śladów profesjonalizmu. 


EESE IDO TPP ETE EK OBY PYT RZE PTE ET 


Dolar i Złoty 


Wczoraj Bank Polski płacił. za dolara 
7.28 zł. W obrotach międzybankowych żądano 


17.32 i pół zł. 
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Kto był 


Staszic? 


Czem jest dla nas Staszic dzisiaj? 


Dnia 20 stycznia 1926 roku!pilnują, abyśmy jej nie dostali. 


upływa sto lat od śmierci Stani- 
sława Staszica, urodzonego 
w Wielkopolsce, w miasteczku 
Pile, dzisiaj należącego do Rze- 
szy niemieckiej. 

Był to syn burmistrza w Pile, 
a więc syn mieszczański. Ojciec, 
spostrzegłszy w chłopcu wielkie 
zdolności, kazał go kształcić, — 
Gdy Stanisław ukończył nauki 
w Polsce, ojciec wypłacił mu 
przypadającą nań część majątku 
i wysłał na dalsze nauki zagra- 
nicę. Pragnący wiedzy Stani- 
sław kształcił się na uniwersy- 
tetach w Lipsku, Getyndze i Pa- 
ryżu. Szczególniejsze zamiłowa- 
nie miał do nauk przyrodni- 
czych, a mianowicie geologji, 
i. j. nauki tworzenia się skorupy 
ziemskiej i jej zawartości. 

Czując, że nauką swą będzie 
luógł służyć Ojczyźnie, postano- 
wił wrócić do Polski. Tu jednak 
doznał zawodu jeszcze żyły 
tradycje szlacheckie, nieszlach- 
cica do urzędu nie dopuszczano. 
Poznał się jednak na nim sena- 
tor Józei Wybicki i polecił go 
kanelerzowi Andrzejowi Zamoy- 
skiemu, który powierzył mu wy 
chowanie dwuch swoich synów. 
Z całą gorliwością poświęcił się 


Staszic zadaniu swemu, a 
w chwilach wolnych sposobił 


się do życia publicznego, siudjo- 
wał i-przemyśliwał nad sposoha 
mi  uszczęśliwienia Ojczyzny. 
Dwadzieścia lat przebył w domu 
Zamoyskiego, dwadzieścia lat 
pracy przygotowawczej. W tym 
czasie pomnożył swoje zasoby 
pieniężne, bo nietylko chciał 
służyć Polsce nauką, ale iakże 
materjalnie. Dokazał tego osz- 
czędnością, odmawiając sobie 
wszelkich uciech i szczęśliwemi 
operacjami na giełdzie wieden- 
skiej. Otrzymawszy święcenia 
kapłańskie, osiadł w probostwie 
w Turohinie. Niedługo tam po- 
bawił; powołanie jego bylo inne, 
poświęcił się pracom publi- 
cznym. Wnet poznano w nim 
społecznika, jakiego na owe cza- 
sy było potrzeba i jakiego dzi- 
siaj naokół szukamy. Ogłosił on 
pierwszą oryginalną pracę swoją 
pod tytułem: 

„Uwagi nad życiem Jana 

moyskiego”. 

Przyjrzyjmy się tymczasem 
choć tylko jednemu artykułowi 
z tej pracy: „Prawo oszczędni- 
cze”, a zrozumiemy, czem mąż 
ten wielki był dla Polski i czem 
jest dziś, choć śmiertelne jego 
szeęzątki kryje ziemia od stu łat. 
To, co przed stu laty opisywał, 
to powtarza się dzisiaj znowu 
i rady tak samo są świeże i do- 
bre jak przed wiekiem. 

Pisząc o handlu polskim po- 
wiada: 

„Rzecz pewna jest, że Polska 
w handlu zewnętrznym traci; 
więcej pieniędzy wychodzi, ani- 
żeli wchodzi do kraju. Jużbyśmy 
teraz na zapłacenie podatków, 
już na kupienie soli pieniędzy 
nie mieli, gdybyśmy pozostałe 
od naszych pradziadów miedni- 
ce, puhary, wanny i Stoły srebr- 
ne i apostoły złote nie topili”. 

Obraz to naszych stosunków. 
Wyczerpanie materjalne zupeł- 
ne, i myśmy puhary i złote apo- 
stoły stopili, t.j. zebrane złoto na 
skarb narodowy, a które miało 
leżeć jako fundusz żelazny. I my 
dziś podatków płacić nie może- 
my ani soli kupić — a złote apo- 
stoły... już ich niema. 

Staramy się o pożyczkę a tu 
idzie jak z kamienia, bo sąsiedzi 


Za- 


A jak było przed stu laty, co pi- 
sze Staszic? Posłuchajmy 

„Gdy wszystkie kraje bronią 
mocno, aby do Polski pieniądze 
nie wprowadzono, Polska przy- 
niuszoną zakazać koniecznie, 
aby te pieniądze, które ma, nie 
wychodziły”. 

Nie jestże to obraz powtarza- 
jacy się w historji naszego na- 
rodu? Pyta się Staszic, jaki jest 
sposób na zatrzymanie pienię- 
dzy i tak odpowiada: 

„Mamy więcej ludzi do żywie- 
nia, niżeli do roboty. Pomnóżmy 
naszą pracę i umniejszyjmy 
próżniakom żywności. Niech 
rząd sprzyja wszystkimi sposo- 
by powiększeniu urodzajów kra- 
jowych i czystego dochudu; a 
niechaj zabroni surowo zagrani- 
cznych towarów”. 

Nie koniec na tem, wyraźnie 
zwraca się przeciwko sprowadza 
niu towarów zbytkowycih: 


„Niech każdy pracujący obro- 
ny, a próżniak prześladowania 
doświadczy; szlachcie, który żoł 
nierzem być nie chce, niech sta- 
nie się bez utraty nazwiska szla 
checkiego rzemieślnikiem ; niech 
wszyscy do handłu i sprzedania 
urodzajów krajowych równą ła- 
twość znajdą, a żadnemu wpro- 
wadzać ani używać cudzcziem- 
skich towarów wygód i zbytku 
wolno nie będzie”. 


Często występuje Staszic prze- 
ciwko sprowadzaniu towarów 
luksusowych z zagranicy niszezą 
cemu kraj. Z żalem wspomina: 

„Taż uboga Ojczyzna niszczy 
się, gdy was w jedwabie, w dro- 
gie kamienie, w srebro i złoto 
stroi. Tylko sukno i płótno ma 
swoje własne: dymy, cycu, kar- 
tonu, krepy, halaju taniej do- 
starczyćby mogła. Zostawcie 
przemyślny ubiór tym, których 
przywarom potrzebny. Niech 
przydymiona francuska piększy 
się swoim cacas du Dauphin. 
Wy mnie wierzajcie: gdyż płci 
waszej podchlebiać już mnie nie 
jest wolno. Natura naszej ziemi 
nierównie więcej od innych kra 
jów wam urody wydzieliła, — 
W Polsce stroje wymyślne, tyl- 
ko kryjąc waszą piękność, krzy- 
wdzą natury dzieło. Zawsze bę- 
dzie piękniejszą polka choćby 
tylko w białym muślinie, niżeli 
ze szływnemi barki niemka, 
chociaż w żółtym, z dużemi, par 
terowemi kwiatami grodeturze.” 

Prawdziwie napisane jakby 
na dzisiejsze czasy — 


Zamiast sprowadzania zagra- 
nicznych towarów luksusowych 
żąda Staszic pobudowania fa- 
bryk, któreby przerabiały suro- 
wce krajowe, a wymagania lud- 
ności sprawią, że coraz lepsze, 
coraz delikatniejsze materjały 
wytwarzać się będzie. Jak wiel- 
kie znaczenie fabrykon: tym 
przypisywał, widzimy ze słów 
jego: 

„Trwalejby Polska stanęła z fa 
bryki takiemi, aniżeli z odebra- 
niem krajów straconych”. 

Przytaczamy tymczasem tylko 
tyle z „Uwag nad życiem Zamoy 
skiego”. Przypatrzmy się, czy 
ten mąż wielki —bo był już 
wielkim dla pism swoich — sam 


rady, których udzielał w czym 
obracał? 
Nasamprzód zakupił Staro- 


stwo Hrubieszowskie; majątek 
ten podzielił później na miesz- 
kańców, a było ich cztery tysią- 
ce; każdy otrzymał 80 mórg; na- 


W stuletnią rocznicę skonu Stanisława Staszica. 


Ne. 17 


pisał ustawy dla Hrubieszowa, !Akademja za jego wpływem za- |Szłość Polski i krzepił na duchu 


aby temi ustawami się rządzono. 
Dochody z młynów i karczem 


|kwitła na nowo. 
Testamentem przeznaczyi zna- dział, 


następne pokolenia, on to powie 
że „upaść może naród 


przeznaczył na fundusz żeiazny czne sumy na rozmaite pożytecz wielki, zginąć tylko nikczemny”, 


i pożyczkowy.  Nacze!nikiem 


ne instytucje, między innemi 200 


Sto lat minęło od jego śmierci, 


gminy został wójt dziedziczny. tysięcy złotych na szpital Dzie- a on żyw, żyw wśród nas, wśród 


Rozwinął górnictwo krajowe; po 
żakładał szkoły wojewódzkie, 


ciątka Jezus, 200 tysięcy na za- 
łożenie domu zarobkowego, #0 


wydziałowe, elementarne, agro- |tysięcy na profesora w Hrubie- 


nomiczne, instytut dla głucho- 
niemych; zajął się budową fa- 
bryk, rękodzielni, dróg i mostów, 
otworzył kopalnie miedzi, zało- 
Żył huty żelaza i cynku. Wszyst- 
ko, co rozpoczął, albo do czego 
ręki przyłożył, rozwijało się 
kwitło. 

Towarzystwu Przyjaciół Nauk 

którego został prezesem — po 
darował dom, bogatą bibljotekę 
i gabinet narzędzi fizycznych. — 


Onioseh 


posłów Redera, Ciszaka i Kol. 
z Klubu NPR. do Pana Ministra 
Skarbu w sprawie zwolnienia 
od podatków od lokali i na roz- 
budowę miast emerytów, emery- 
tek, wdów i sierot po pracowni- 
kach kolejowych. 
Pomimo, że ustawa z dnia SA 
sierpnia 1923 r. o uregulowaniu 
finansów komunalnych w art. 
7. (Dz. Ust. Nr. 94. poz. 747 z 1923 
r) mówi, że inwaffdzi, emeryci, 
pobierający wsparcia na starość, 
wdowy i sieroty tychże w oini są 
od podatków od lokali, na rzecz 
gmin miejskich i wiejskich. 
pomimo, że rozporządzenie Mi 
nistra Skarbu z dnia 25 maja 
1925 r. Nr. 407 w sprawie wymia 
ru podatku od lokali i placów, 
wydane w celu wykonania art. 
18. ustawy z dnia 29 kwietnia 
1925 r. o rozbudowie miast (Dz. 
Ust. Nr. 57 z 1925 r.) w $ 28 ze- 
zwala [zbie Skarbowej na umo- 
rzenie i zwolnienie od podatku 
tego w razie nieściągalności 
kwot z powodu niezdolności płat 
niczej podatnika, do liczby któ- 
rych w pierwszym rzędzie nale- 
żą renciści - inwalidzi kolejowi, 
wdowy i sieroty po nich, emery- 
ci, emerytki, wdowy i sieroty po 
pracownikach kolejowych; 
pomimo, że Zarząd Sekcji E- 
merytów Związku Kolejarzy Z. 
Z. P. przedstawiał tę sprawę Pa- 
nem Ministrom Kolei, Skarbu i 
Spraw Wewnętrznych w memo- 
rjale Nr. 173 z dnia 25. 9. 1925 r.; 
jednakże emerytom wdowom 
i sierotom po pracownikach ko- 
lejowych, otrzymującym mniej- 
sze emerytury, stanowiące ich 
jedyny środek utrzymania, ani- 
żeli sumy wymaganego podatku, 
grozi się z tytułu ściągania wy- 
żej wymienionych podatków 
środkami egzekusyjnemi. 
Popłoch i lęk wśród zagrożo- 
nych egzekucją emerytów 
wdów po pracownikach kolejo- 
wych jest spowodowany niewła- 
ściwera interpretowaniem przez 
Rząd przepisów wykonawczych 
zawartych w rozporządzeniu Mi 
nistra Skarbu z dnia 25 maja 
1925 r. Nr. 407 $ 4. p. 2 (Dz. Ust. 
Nr. 57. z 1925 r.) artykułu 17 usta 
wy z dnia 29 kwietnia 1925 r. o 
rozbudowie miast (Dz. Ust. Nr. 
51. z 1925 r.) co do ściągania po- 
datku państwowego od lokali, 
zamieszkałych przez emerytów i 
wdowy, 
Aczkolwiek art. 17. ustawy 
z dn. 29 kwietnia 1925 r. inówi, 
że„państwowy podatek od lokali 
pobiera się na obszarze gmin 
miejskich od wszelkiego rodza- 
ju lokali — to jednakże w dal- 
szym ciągu mówi: „a podlegają- 
cych ustawie z dnia 11 sierpnia 
1925 r. o tymczasowem uregulo- 
waniu finansów komunalnych 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 94, poz. 747 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


tod instytucji opieki 


szowie, 44 tysiące na klinikę 
w Uniwersytecie Warszawskim, 
45 tysięcy na instytut dla głucho 
niemych. 

Pokrótce tylko wspomnielś- 
my o dziełach tego prawdziwie 
Wielkiego Polanina. On należy 
do twórców Konstytucji 3-go 
Maja, on pracował nad wyzwo- 
leniem ludu i zrównaniem sta- 
nów, on byt ludu pracującego 
polepszał, on wierzył w przy- 


z 1923 r.). Artykuł zaś 7. p. 5. u- 


naszej bezradnej nędzy! 

Czego nam dzisiaj potrzeba? 
— Posłuchania rad jego; potrze- 
ba nam jego miłości Ojczyzny i 
vkochania ludu pracującego, 
a wzgardzenia próżniakami! 

Pracą i oświatą Polskę wznioc 
nimy. Takie było hasło Staszica, 
i temu hasłu był wierny do osta 
tniego tchnienia. 

Ludu polski, ludu pracujący, 
imię X. Stanisława Staszica — 
opiekuna twego, wymawiaj zaw 
sze z czcią głęboką, 


Wobec powyższego podpisani 


stawy o uregulowaniu finansów |wnoszą: Wysoki Sejm uchwalić 
komunalnych z dnia 11 sierpnia |raczy 


1923 r. (Dz. Ust. Nr. 94 z 10%3 r.) 
inówi, że wolne są od podatku 
na rzecz gmin miejskich i wiej- 
skich wszystkie lokale zamiesz- 
kałe przez inwalidów, wdowy i 
sieroty tychże, pobierających 
rentę inwalidzką oraz emerytów 
pobierających na starość i nie- 
moc". 

Jak z powyższego wynika po- 
stanowienia, wynikające z dal- 
szego ciągu brzmienia $ 4 p. 2. 
wspomnianych przepisów wyko- 
pawczych: „od podatku nie są 
jednak zwolnieni emeryci, pobie 
rający zwykłą emeryturę, — in- 
walidzi oraz wdowy i sieroty po 
tychże nie korzystają z uwolnie- 
nia od podatków w wypadkach, 
gdy oprócz renty inwalidzkiej 
posiadają majątek lub dochód 
z innych źródeł w rozmiarach 
przewyższających rentę inwa- 
lidzką lub wsparcie otrzymane 
społecznej, 
względnie ubezpieczeniowej” 
nje są ani słuszne, ani sprawie- 


dliwe, a co najważniejsza — są |! 


sprzeczne z ustawą i przeto nie 
mogą być ważne, gdyż prawo 
hez względu na stan majątkowy 
emeryta lub wdowy — zwalnia 
ich:od państwowego podatku cd 
lokali. 


Wzywa. się Rząd: 
1) ażeby polecił natychmiast 
wstrzymać wszelkie środki 
egzekucyjne w stosunku do 
inwalidów - rencistów kole- 
jowych, ich rodzin, emery- 
tów, emerytek, wdów i Sie- 
rot po pracownikach kole- 
jowych za zaległe podatki 
państwowe od lokali i na 
rozbudowę miast, 

2) ażeby wniósł do Sejmu 
w ciągu 2 tygodni nowelę o 
całkowitem zwolnieniu od 
podatków wszystkich tyeh 
inwalidów - rencistów kole 
jowych, ich rodziny, emery- 
tów, emerytki, wdowy i sie 
roty po pracownikach kole- 
jowych, których zabezpie- 
czenie emerytalne nie prze 
wyższa 150 zł. miesięcznie 
i którzy poza tem utrzyma- 
niem nie są posiadaczami 
nieruchomości lub przedsię 
biorstw przemysłowych, wy 
kupujących świadectwa 
przemysłowe, prócz dwu 

„najniższych kategoryj han- 
del uliczny: papierosy, wo 
da-sodowa, gazety). 


+ 


Warszawa, d. 15 stycznia 1925, 
Wnioskodawcy, 


O kontrakt. 


Pod powyższym tytułem pisa- 
liśmy iwa artykuły i to jeden 
w dniu 17 grudnia, drugi w dniu 
24 grudnia r z. W dzisiejszym 
artykule uważamy za wskazane 
uzupełnić nasze |oprzednie ar- 
tykuły w sprawie zawierania i 
znaczenia kontraktów dla rol- 
nietwa. 

Jak już w poprzednich artyku 
łach pisaliśmy, pertraktacje sta- 


ija się z każdym rokiem trudniej- 


sze, a to ze względu braku zrozu- 
mienia dla potrzeb robotnika. 
rolnego ze strony pracodawców, 
upierających się przy każdym 
choćby najdrobniejszym szcze- 
góle. Rozumiemy opór pracodaw 
ców jeżeli się rozchodzi o wyso- 
kość zarobku, lecz nie rozumie- 
my oporu, gdy rozchodzi się o 
irihe zasadnicze sprawy pod 
wzgłędem socjalnym. Są niektó- 
re sprawy natury technicznej, 
gdzie konieczność wymaga zmia 
ny- w interesie obu stron, lecz i 
tam trzeba wielkiego wysiłku, 
ażeby niejasność możha usunąć. 

Kontrakt dla rolnictwa, dla 
ordynarjuszy wszelkich kate- 
goryj, chałupników (wolnych ro 
botników), zaciągu oraz dla Po- 
morza dla służby gburskiej i 
szwajcarów zostały zawarte i 
podpisane dnia 17-go grudnia 
1925 r., co należy pokreślić, iż 
stało się to od lat T-miu po raz 


pierwszy, co zdaniem naszem 
winno dodatnio wpłynąć przy 
wydawaniu terminatek, czego 
niestety powiedzieć nie może- 
my. 

Przez całe siedm lat tłoma- 
czyli się obszarnicy wydawa- 


niem wielkiej ilości terminatek, 
że kontrakt nie był na 1-go sty- 
cznia gotowy i dlatego nie było 
im możliwem robotnika godzić, 
nie mając kontraktu. W roku 
bieżącym był kontrakt na czas 
gotowy, a dlaczego wydano tak 
wielką ilość terminatek? Do 
sprawy tej powrócimy w następ 
nym numerze. 

Mało widoków było w roku 
bieżącym do polubowego zawar- 
cia umowy dla robotników sezo- 
nowych, gdzie to roku zeszłego 
kontrakt został w niesłychany 
sposób pogorszony przez Nad- 
zwyczajną Komisję Rozjemczą, 
a mianowicie dla Pomorza pod 
względem deputatu, a niemniej 
l w gotówce w obu Wojewódz- 
twach. Wiadomem każdemu, że 
orzeczenie było tak skandalicz- 
ne na niekorzyść robotnika, że 
pracodawcy sami uważali to za 
niemożliwe i nie trzymali się 
orzeczenia N, K, R. 

Od niepamiętnych czasów 
istnieje na Pomorzu zwyczaj 
trzymania tak zwanych akord- 
ników, którzy poszczególnym 


4 racodaw com dostarczają: robot: kontrakty Obówiązujące na W ear ipi Jioiegs "dlatego Związek 32. Antoni kajeżbwokii: 


rików sezonowych. Akordnicy 


= 
m" maga - + .. 


jewództwo Poznańskie we wszy- nasz korzysta z $ 15. kontraktu 


ctrzymywał na poszczególnego sfkich biurach naszego Żwiąż- taryfowe ègo dla rolnictwa narok 


„robotnika sezonowego kontrak- 


pm przewidzianą ilość deputa- 


ku w Poznańskiem, zaś kontrak- :1925—2%5 na- Województwo Po- 
ty obowiązujące na Pomorzu we znańskie iPomorze i prześle spra 


lu, w zamian za eo akordnik da-! wszystkich biurach na Pomorzu, ;wę do poszczególnych Okręgo- 


wał robotnikowi sezonowemu 
całkowite utrzymanie za wyjąl-, 


kiem tłuszczu na chleb. Nadzwy | 


czajna Komisja Rozjemcza nie 
najaca stosunków w naszej 
(zielnicy, « zdaniem naszem kie 
rująca się złą wolą, zniosła tam- 
irjsze deputaty a wprowadziła 
inniej korzystne dla robotnika 
deputaty z Poznańskiego, co wy 
wołało wielkie oburzenie ze stro 
ry robotników, co było następ- 
siwem, iż pracodawcy musieli 
w wielkiej mierze dawać dept- 
laty takie, jakie niegdyś wywal- 
czył Związek Robotników Roln. 
i Leśnych Zjednoczenia Zawodo- 
wego Polskiego. 

Dużo czasu i mozołu koszto- 
wało nas wywalczenie kontrak- 
tu dla sezonowców przed orze- 
czeniem N. K. R, a która nam 
jednym zamachem nasze zdoby- 
cze skreśliła. Taksamo wielką 
walkę mieliśmy przeprowadzić 
w celu osiągnięcia naszych po- 
przednich zdobyczy, co jednako- 
woż nam się udało, tak, że kon- 
trakt i dla sezonowców - został 
polubownie zawarty i to oddziel 
nie dla Województwa Poznań- 
skiego i oddzielnie dla Pomorza. 

Jak już wyżej powiedzieliśmy, 
odebrane zdobycze przez N. K. 
R. zdołaliśmy z powrotem osią- 
pnąć a w dodatku osiągnęliśmy 
jeszcze poważną podwyżkę, a 
mianowicie w gotówce dla Po- 
znańskiego, zaś dla Pomorza 
w naturaljach. 

Kontrakt został zawarty i pod 
pisany przez wazydłkia organi- 
zacje pracodawców z jednej stro 
ny, zaś ze strony organizacji ro- 
lotniczej, reprezentowany był 
iylko Związek Robotników Rol- 
nych i Leśnych Zjednoczenia Za 
wodowego Polskiego, który zaw- 
sze i wszędzie broni szczerze ro- 
hotników, nie krzykiem i obiet- 
nicami, ale wydajną i owocną 


pracą. 
U ZUPY EREYGIEW ZEE; PTR DIRAEZO SEA 


KOMUNIKATY ZARZĄDU 
Związku Robotników Rolnych i 
Leśnych Zjednoczenia Zawodo- 

wego Polskiego. 


Komunikat nr. í 

Komunikujemy wszystkim 
członkom naszego Związku, iż 
mimo trudności, jakie mieliśmy 
do przezwyciężenia, kontrakt 
dla robotników sezonowych u- 
dało nam się polubownie za- 
srrzeć, bez Nadzwyczajnej Komi 
gji Rozjemczej i pomocy Rządu. 
Kontrakt został zawarty dnia $. 
Etycznia b. r. w Toruniu, o-dziel 
pie dla Województwa Poznań- 
skiego i oddzielnie dla Pomorza 
i t oz poważną dokładką. Szcze- 
góly patrz kontrakt. 


Komunikat nr. 2. 

Kontrakty taryfowe dla rolnie 
twa już wyszły z druku i naby- 
wać je można we wszystkich biu 
rach naszego Związku po cenie 
50 groszy za sztukę łącznie z por 
torją. Kto kontraktu jeszcze nie 
posiada, należy go zamówić i to 
niezwłocznie. Drugiego nakładu 
drukować nie będziemy. Kon- 
trakty edstępujemy tylko dla 

członków naszego Związku. 
fp 

Komunikat nr, 3. 

Kontrakty dla robotników se- 
zonowych są w druku i można 
je już zamawiać we wszystkich 
biurach naszego Związku po 30 
groszy za egzemplarz. Druk kon-| 
traktu będzie w formie broszuro 
wej. Jak już w komunikacie nr. 


1 powiedzieliśmy, iż kontrakty! 


dla Poznańskiego i Pomorza są 
oddzielnie zawarte, dlatego od- 


dzielnie też będą drukowane i 14. Aleksander 


zamawiać 


wobec tego należy 


| obszaru. 


pierwszego orzeczenia, co 


rolnych 


ki pracodawców uchylają się od rok nie pozostało 
obliczeń na podstawie ren żyta starego znaczka we filji. 


stwierdziła na posiedzeniu w 4. 


'a mianowicie w biurze Oddziału wych Inspektorów Pracy. O wy- 
Toruń, Piekary 14. niku podamy w przyszłym nu- 
Kontrakty oddajemy tylko da merze. 
członków naszego Związku. Komunikat nr, 5. 
Sząnownym  Zarządom filij- 
Komunikat nr. 4. nym aaszego Związku a szcze- 
Jak wiadomo, obszarnicy sabo gólnie druhom skarbnikom i a- | 
tażują drugie orzeczenie Nad- |kwizytororm zwracamy Uwagę 
zwyczajnej Komisji Rozjemczej na konieczność ścisłego wypeł- 
i nie wypłacają gratyfikacji za- nienia obrachunku nadsyłanego 
ciężnikom, chałupnikom, (wol- do kas dzielnic owych ze stanu 
nym robotnikom) jaka byla "znaczków, to jest: kiedy i jakie 
przez drugie orzeczenie Nadzwy |znaczki odebrano z kasy dzieln. 
czajnej Komisji Rozjemczej przy | jakie i ile znaczków po wypeł 
znana. Nie wypłacają również nieniu chrachunku pozostały we 
pensji ordynarjuszom filji, (u skarbnika i mężów za- 
wmysl drugiego orzeczenia N. jujania) i jakie znaczki się zamma 
K. R., iecz płacą tylko w myśl wia na następny miesiąc. Rów- 
jest nież zwraca się uwagę na konie- 
więć krzywdzące dla robgtników czność zwrócenia Kasie Dzielni- 
cowej, razem z obrachunkiem ro 
Pensja dla ordynarjuszy win- cznym, wszystkich zbywających 
na być wypłacana podług cen ży znaczków z roku 1925 i to mie- 
ia miniimum 1250 zł. ża pojć- sięcznych, agitacyjnych, wstęp- 
dyneczy centnar. Ponieważ Związ nych i na dom tak, aby nanowy 
ani jednego fc 


Rozpoczynamy nujżywotniejszą 
akcje społeczni, 


Aby dopomóc Państwu, a prze |sobem zorganizowania doraźnej 
to i sobie samym —  obowiąz- | pomocy bezrobotnym. 
kiem naszym. jest- obecnie po-| Idąc za hasłem „podwójnie da- 
święcić wszystkie nasze siły by;je, kto zaraz daje” otwieramy 
ulżyć niedoli bezrobotnym. Ufa- jrównocześnie „listę składek na 
jąc w dobre chęci miejscowego |fundusz dla bezrobotnych” w re- 


Obywatelstwa, które niejedno- jdakcjach wszystkich pism miej- 
krotnie dało dowody wielkiej scowych i w Wydziale Opieki 
ofiarności i gotowości niesiena | Społecznej w Magistracie z proś 


pomocy gdzie potrzeba — rozpo- 'bą o składanie na powyższy cel 
czynamy i my tę akcję społeczn. chociaż najdrobniejszych dat- 
najżywotniejszą, jakie kiedykol- ków z okazji zabaw, wesel, 
wiek poczynano i zapraszamy |chrzcin i t. p. 

wszystkich mieszkańców dobrej | 


woli na zebranieyktóre się oilbę Za Komitet: 


dzie w środę, dnia 20 stycznia Prezydent miasta: 
1926 r. o godzinie 6-ej wieczorem Bolt, 

w sali Dworu Artusa, na którem Przewodniczący Rady tn.: 
wspólnie naradzimy się nad spo Antczak. 


| Skład nowego Sejmiku Powiatowego 


powiatu toruńskiego. 


Z Okręgu nr. 4. Bierzglowo: 
15. Ks. proboszcz Polikarp Gul- 
18-go stycznia 1926 r. na podsta-; gowski z Kiełbasina, 
wie protokołów Okręgowych Ko- 116. Leon Cieszyński, cieśla z ŁU- 


Powiatowa Komisja Wyborcza 


misyj Wyborczych wzgl. Rad m bianki, 
wybór następujących członków „17. Feliks Dwojacki, kowal z Lu 
do Sejmiku Powiatowego w To-| bianki, 


16. Kazimierz Raciniewski, roln. 
z Łążyna, 
Z Okręgu nr. 5, Lulkowo: 
19. Jan  Donimirski, właściciel 


runiu: 
Z Okręgu nr. 1 Oiłoczyn: 

1. Albin Czarnecki, roln. z Młyn 
ca *- 


2 Jan Szczepkowski, roln. z 0-| ziemski z Łysomić, 

tłoczyna, (20. Wojciech Małecki, robotnik 
3. Franciszek Cieszyński, rolnik| z Ostaszewa, 

ze Złotorji, 21. Franciszek Rosek, robotnik 
4, Bronisław Orłowski, robotnik | z Wytrembowic, 

z Grębocina, |22. Wiihelm  Trenkel, rolnik 
5. Franciszek Dolatowski, mało-| z Chełmży, 

rolny z Otłoczyna. 28. Juljan Pfitzner, rolnik 


z Wrzosów. 


Z Okręgu nr, 6. Kuczwały: 
|24. Wincenty Czarliński, właści- 
ciel ziemski z Brąchnówka, 
25. Michał Truszczyński, robot- 


Z Okręgu nr. 2. Lipniczki: 

6. Wilhelm Trenkel, rol. z Chehn 
ży, 

T. Ewald Kries, właściciel ziem- 
ski ze Sławkowa, 


8. Stanisław Cywiński, oberży-| nik z Kiełbasina, 
sta z Gostkowa, Sé Józef Cybulski, włódarz 
9. Stanisław Stuczyński, kowal| z Morczyn, 


z Brzezinka, 127. Jan Paczkowski, 


10. Jan Adamczak, nauczycie! ze Skąpego, 
z Gronowa, Z Okręgu Wyborczego Chełmża: 
Z okręgu nr. 3. Nawra: 28. Bronisł. Kurzętkowski, bur- 
11. Walenty Żurek, rolnik z Czar mistrz z Chełmży 
29. Michał Nowicki, zegarmistrz 


właściciel 


nowa, 
12. Jan Sczaniecki, właściciel| z Chełmży, 
ziemski z Nawry, 30. Tymoteusz Cymhrowski, e- 


mistrz} merytowany rektor 
z: Chełmży, 
31. Stanisław 


| z Chemży, 


13. Tomasz Zawiłowski, szkoły 
kowalski z Wybcza, 
Krzywdziński 


młynarz z Rzęczkowa. 


Nehring, dekarz 


ż Chełmży, 

33. Michał Chrzanowski, 
* mistrz, z Chełmży, 

34. Kazimierz Orłewicz, a] 
tor cukrowni z Chemży, 


iZ Okręgu Wyborczego Podgórz: 


ł 
| 


30. Tadeusz Weber, burmistrz 
z Podgórza, 

36. Stanisław Rosa, 
łarski z Podgórza, 
Toruń, d. 18. stycznia 1926. 

(Powiatowa Komisja Wyborcza: 
(—) Ks. Polikarp Gulgowski, 

przewodniczący. 

(—) Małecki, (—)Dymiński, 
(—) Franciszek Baranowski. 
EISE E, AIEE 

KOŚCIERZYNA. 

W święto Trzech Króli odbył 
się tu wiec zwołany przeź jakiś 
komitet składający się z 20 osób. 
Ale kto go właściwie zwołał oka- 
zało prezydjum wieca. Przewod- 
niczył prezes Z, L. N., referowali 
chadek p. Rogała, p. Biedowicz 
należący do wszystkich partyj i 
p Kulaszewski naczelnik Kasy 
Skarbowej. Odpowiedzialność 
za wiec miały przyjmować stron 
nietwa wchodzące w skład rzą- 
du t. zn. i N. P. R. Zasiadali też 
przy stole prezydjalnym dwaj 
robotnicy, którzy: kiwali głowa- 
_|mi, gdy się domagano zniesienia 
praw i ustaw socjalnych, 5 godz. 
dzień pracy, Kasy Chorych, fun- 
dusz bezrobocia, pośrednictwo 
pracy. 

Wogóle cały wieć bardzo nie- 
udolnie zorganizowany, nie uspa 
kajał już i tak rozgoryczonej 
opinji społeczeństwa w tych tak 
bardzo trudnych warunkach 
kraju, lecz raczej podjudzał i 
szerzył ferment przez kłamstwa 
i horendalne nieprawdziwe cy- 
fry, któremi tam operowano. 

Poseł Wałuszek przypadkowo 
obecny na wiecu zgromił słusz- 
nie referentów za tak niemądre 
polityczne wystąpienie. Kolega 
nasz Marchewicz, w krótkich, 
ale ostrych słowach odrzucił 
w imieniu NPR. wszelką odpo- 
wiedzialność za wiec, krytyko- 
wał poszczególnych mówców za 
ich jałowe referaty (p. Biedro- 
wicz przeczytał przemówienie se 
natora Adamskiego). Powiedział 
że samą krytyką na rząd i sejm 
stosunków się nie naprawi i wy- 
tknął organizatorom wieca głow 
ne winy za te obecne trudne wa- 
runki gospodarcze. O co chodziło 
organizatorom  wieca wynika 
z uchwalonych rezolucyj. 

W dniu dzisiejszym odbyło się 
walne zebranie NPR. filji miej- 
scowej. Bardzo liczne zebranie 
(około 120) świadczyło o wiel- 
kiem zainteresowaniu wyborami 
do nowego zarządu. Marszał- 
kiem zebrania został jednogło- 
śnie wybrany kolega Marche- 
wicz, który zwrócił uwagę na 
ważność chwili przy wyborze. — 
Po sprawozdaniu ustępującego 
zarządu i dyskusji dość obszer- 
nej, przystąpiono do wyborów. 
Prezesem został wybrany kolega 
Schuta, zastępcą kolega Rożek, 
skarbnikiem Brzoskowski, sekre 
tarzem Piechowski Józ, Obok te- 
go wybrano mężów zaufania na 
poszczególne warsztaty pracy. — 
Po przyjęciu urzędu prezesa 
przez kolgę Schuta, uchwalono 
na wniosek kolegi Marchewicza 
zwołać w krótkim czasie wiec 
przeciw drożyźnie i stworzyć ko 
mitet beztobotnych. Na ogół pa- 
nowała harmonja i zgoda tdk 
przy wyborach jak i dyskusji. — 
W sobotę dn. 16. bm. odbędzie 
się pierwsze posiedzenie nowo- 
wybranego sejmiku pow. Poprze 
dnio o godz. 8 i pół jest posiedze- 
nie człoków wybranych od NPR. 
O przebiegu sejmiku napiszemy 
w przyszłym liście. 

ŚWIECIE. Śmiercią przez udu 
szenie zginął tu robotnik Libik. 
Jako podejrzanego o zabójstwo 
aresztowano robotnika Wróblew 
skiego. 


mistrz sto- 


murarz | NOWEMIASTO, 


szach- | i 


pow. labawski. 
"Pierwsze posiedzenie nowowybra- 
nego Sejmiku pow. odbyło si dn. 
|u. 1. 26. Na intencję tegoż odbyło 
! się uroczyste nabożeństwo w koście 


le parafjalnym odprawione przez 
czł. sejmiku ks. Zakrockiego. 

Po odbytem nabożeństwie udali 
się członkowie na salę obrad, gdzie 
zastępca starosty p. Bazanowski 
odebrał od członków zobowiązanie 
przez podanie ręki i przystąpione 
do obrad nad bieżącemi sprawami 
powiatu w myśl porządku obrad, 
klóry zawierał 14 punktów, które 
po większej części, dzięki solidar- 
nej w tym wypadku współpracy 
stronnictwa PSŁ. przeprowadzone 
zostały w myśl zapatrywań NPR.-u 
na korzyść klasy pracującej. 

M. i. dokonano wyboru członków 
do Wydz. pow. przyczem NPR. uzy- 
skałą 2, PSL. 2 i endecje 2 mandaty. 

Dłuższa dyskusja z wyklucze- 

niem publiczności wywiązała się 
nad sprawą powiatowego majątku 
Łąkorek a raczej nad osobą dotych 
czasowego starosty, gdzie pewnym 
oscborm, kierującym się nie pra- 
wem lecz ludzkością (jednakże tyi- 
ko wiedy gdy chodzi o kogoś z śmie 
tanki, bo w sprawach robotniczych 
te ci panowie są bez serca i su 
mienia) chodziło o przyznanie „ur- 
lopowanemu' p. staroście prawa 
ubogo - powiatowego i na koszt po- 
wiatu a raczej naszych biednych 
sierot i starców, ulokować na me- 
jatku Łąkorek i z „wdzięczności za 
jego 5 letnią pracę dla dobra ogółu“ 
dać roczną emeryturę w wysokości: 
vkoło 4000 zł. rocznie. 

Propozycja ta jednakże upadła 
kolosalną większością głosów 
wbrew pobożnym życzeniom kilku 
z pod hasła „Bóg i ojczyzna a wła. 
sny interes nadewszystko*. 

Wplynęły 3 nagłe wnioski: 1. czł. 
sejmiku Doczyka i kol, żądający 
małego odszkodowania dla człon- 

ków pozamiejscowych za posiedze 
nie sejmiku, Wniosek odrzucono. 
2. wniosek także czł. Doczyka 0 
cofnięcie masowo wydanych termi 
natek robotnikom powiatowego ma 
jatku Łąkorek, wniosek oddalono 
z braku kompetencji sejmiku. Wnio 
sek podtrzymywany będzie w Wy- 
skiego PSL. o 


ustalenie godzin 


skiego PSL, o utworzenie godzin 
urzędowania Stasostwa w Lubawie, 
wniosek przekazano Wydziałowi. 
Na tem zakończono posiedzenie 
późnym wieczorem. 
DSZIAŁDOWO. Szkoła rolni- 
czo - gospodarcza dla kobiet zo- 
stała tu otwarta w tym tygo- 
dniu. Pożyteczną tę instytucję 
powołano do życia dzięki popar- 
ciu Miniserstwa Rolnictwa. Or- 
ganizatorką była p. Sukertowa. 
POZNAŃ. Oszukańcze manipu- 
lacje biletami kinowemi. Do pro 
kuratorji państwa w Poznaniu 
wpłynęło przed kilku dniami dó 
niesienie karne przeciw znane- 
mu w Poznaniu obywatelowi, Ja 
onwi Łuczakowi, właścicielowi 
fabryki i składu odzieży męskiej 
oraz współwłaścicielowi wielkie 
go kompleksu domów, w je- 
dnym z których mieści się kino 
teatr, restauracja oraz hotel A- 
pollo. Doniesienie zawiera oskar 
żenie o prowadzenie podwójnych 
ksiąg handlowych w przedsię- 
biorstwie  kinematograficznem, 
celem oszukania władz skarbo- 
wych. Według brzmienia donie- 
sienia, Łuczak wraz z kilku swo 
imi urzędnikami dopuścił się 
sfałszowania ksiąg handlowych 
i wykazał zamiast zysku za rok 
1924 w zumie 200.000 złotych, tyl 
ko 5.700 złotych. przez co naraził 
na wielkie szkody skarb- pań- 
stwa i gminę miasta Poznania, 
a nadto swego wspólnika Czep- 
czyńskiego. Prokuratorja zarzą- 
dziła obłożenie aresztem ksiąg 
handlowych firmy Jan Łuczak. 
Malwersacje miały się odbywać 
w ten sposób, że kasa kina wy- 
dawała, oprócz biletów, ostem- 
plowanych przez magistrat, 
bilety nieostemplowane. 


tea 
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KRONIKA 


Styczeń 


rod 
Sebastjana, 


20 Czwartek 

; agnieszki p. m. 
Środa Piąter 

p. Wincentego 


— Co grają w teatrze? Dziś 


w środę dnia 20. T. i 
w czwartek, dwa razy jeszcze ať- 

cywesoła  krotochwila amery- 

kańska „Nasza żonusia”. Zwłasz 
cza akt II-gi, pełen przezabaw- 

nych sytuacyj, budzi wybuchy 
śmiechu. W tyt. roli p. Fiszerów- 
na święci nowy sukces a cały ze 
spół z p. Dąbrowskim na czele 
świetnie jej sekunduje. 

W piątek popularna operetka 
Kalmana „Bajadera”. 

W sobotę jedyny występ %40- 
ścinny sławnego polskiego ka- 
pelmistrza, Adama Dołżyckiego, 
kapelm. Opery Warsz. i małżon- 
ki jego znanej art. śpiewaczki, 
Olgi Orleńskiej — dana będzie 
opera Pucciniego „Tosca”. Pu- 
bliczność nasza, mająca p. Orleń 
ską tak żywo w pamięci z ubie- 
głego sezonu, niewątpliwie tłu- 
nie pospieszy na to wysoce in- 
teresujące przedstawienie, by 
choć jednorazowo usłyszeć swą 
ulubienicę. 

Kancelarja teatru miejskiego 
wydaje legitymacje zniżkowe 
codzien. (prócz niedziel i świąt) 
ad godz. 10—2 i od 7—8 wiecz. 

— Wojewodę p. dr. Wacho- 
wiaka mianowano — jak się do- 
wiadujemy — prezesem honoro- 
wym Związku Pom. Straży Po- 
żarnej. 

— Przypalona zupa. Z niedale- 


kiego hotelu „Pod  Okrągla- 
kiem” zaleciały nas zapachy 
„przypalonej zupy”. Ciekawi 


jak zawsze — zdołaliśmy się do- 
wiedzieć, że faktycznie przypa- 
liła się tam zupa z winy pewne- 
go „kucharza”. [nny znów ku- 
charz chce szkodę naprawić i 
przewietrzyć nieprzyjemne smro 
dy. Przeszkadzają mu w tem je- 
dnak prawdopodobnie inni, któ- 
rym zapachy spalenizny przypa- 
dają do gustu. 

Zobaczymy, co się z tego jesz- | 
cze wywiąże. 

— 14 letniemu Antosiowi P. 
nie podobało się w domu rodzi- 
cielskim w Strzemeszycach. Pu- 
ścił się więc „w podróż”. Policja 
jednak nie miała zrozumienia 
dla jego przedsiębiorczych pla- 
nów i przytrzymała go na dwor- 
cu mokrzańskim, gdzie się od 
pewnego czasu wałęsał, 


Pomorski Urząd Wojewódzki — Wydzjał Dóbr Państw. 


ogłasza ustny przetarg majątku: 


Świerczyny 


— Pod adresem żkiowat i i, 


gazowni nadsyła nam pewien 
czytelnik następujące uwagi: 
Dlaczego zarząd naszej gaz0- 
wni każe lampy na ulicach za- 
palać w jasny dzień, skoro mo- 
żnaby i na tem przynajmniej 1; 
godzinę na każdej lampie oszczę- 
dzić paliwa? I przez to dopomo- 


w "|głaby dyrekcja naszym bezrobo- 
jutro, ; 


tnym bardzo dużo oszczędzając 
na gazie. Przybywa przecież te- je 
raz dnia coraz więcej. Mają za- 
palacze może dość duże okręgi 
do obejścia, lecz i temu mogą' 
jeszcze podołać. I rano można 
lampy rychlej kazać gasić, bo 
i rano palą się do godziny r a 
i miejscami i dłużej, 

Nie wątpimy, że rozrzuine ob- 
chodzenie się z gazem, o którem 
wspomina powyższa korespon- 
dencja — miało miejsce bez wie- 
dzy Zarządu. 

Wcale niezłą wydajność 
„piacy” mogli zanotować złodzie 
je, którzy włamali się do miesz- 
kania p. St. przy ulicy Mickie- 


wicza 56, skąd skradli większą |wszelkich podstaw, jednakże do- |powej Rady miejskiej odbyło się 9. ik 


ilość garderoby wartości około 
1260 zł. 
własności śledzi policja. 

Złodzieje nawiedzili również p. 
T. Sz. której zabrali bieliznę 
z strychu za około 75 zi. 

Zimno musiało być nieja- 
kiejś W. gdyż dobrała się do pi- 
wnicy przy ul. Kościuszki 40, 
skąd skradła około 100 kg. rąba- 
nego drzewa. 

— Niejakiegoś Leonka L. przy- 
trzymała policja za okradzenie 
fotografa p. M. 

— Wojtek Sz. rozgniewał Się 
na brata i odgrażał się 


lila na dalsze wystąpienie, gdyż 
przytrzymała czułego bracisz- 
ka a broń odebrała, bo Wojtek 
nie posiadał pozwolenia na jej 
noszenie, / 


GRUDZIADZ. 


Rada miejska 
na swem poniedziałkowem po- 


siedzeniu dokonała zgodnie wy-, 
boru członków do komisyj, a na- brano jednego z sekretarzy miej eż 


stępnie zajmowała się kwestją 
bezrobocia. Miasto chce zatru-, 
dnić przy różnych pracach na 
razie 306 bezrobotnych. Rada u- 


chwaliła podnieść cenę biletów ' miku powiatowego a to: Kawec- i rządzanie protokółów. Uchwai 


iramwajowych z 15 na 20 gro- 
szy oraz skasować biiety bezpła- 
tne, 

Jak się dowiadujemy, klub P. 
P. S. nie zamierza uprawiać opo 
zycji dla opozycji, przeciwnie, 
będzie zajmował w Radzie stano: 
wisko rzeczowe. Do Magistratu 


klub nie wyśle swoich przedsta- starego zarządu, w którem pre- „dzenia. 


chwała. 


bronią 
palną, Policja jednak nie pozwo” 


|_| Dnia 2go stycznia 1026 r. stycznia 1926 r. 


powiedzialności za gospodarkę 
zarządu miasta. 

- Wiec lokatorów odbył 
' ub. poniedziałek. Po przemó- 
wieniach posła Redera, mecena 
sa Pehra i sekr, Z. Z. P. statkie- 
wiecownicy uchwalili 
rezolucjó, w której potępiają 
wrogie lokatorom stanowisko 
[klubów prawicy i żądają zwłasz- 
cza od chadecji zmiany stanowi- 
ska i poparcia wniosków posłów 
z klubów NPR. i PPS. 

— Echa dramatu rodzinnego, 
Wczoraj donosiliśmy krótko o 
„zabójstwie i samobójstwie 
„Szymaszka. Dzisiaj donosi nam 
|nasz korespondent w tej sprawie 
|rastęp. szczegóły: 

f 


t 
SIĘ 

| 

p 

| 


wieza 


dra 


30 letni Szymaszek ożenił się 
przed paru laty z wdową o -10 
jiat starszą od siebie, Pomimo tej; 
iióżnicy wieku, Szymaszek stale 
| podejrzyw al żonę o utrzymywa- 
nie stosunków miłosnych z pew- 
Podobno to 
pozbawione ; 


nym nauczycielem. 


podejrzenie było 


prowadziło do takiego stanu ner; 


+ „| Ę . T s 
Za amatorami cudzej |jwowego Szymaszka, że chciał ZA, wprowadzenie dwóch członków Ra- 


bić rzekomego rywala, a gdy | 
RA zagrodziła mu Wyjście | 
z mieszkania, zabił ją i siebie. 

Nieszczęsna zazdrość na tle 
erotycznem znowu pożarła dwa 
życia ludzkie. 

LIDZBARK. 

Konstytucyjne posiedzenie no 
wowybranej Rady miejskiej od- 
było się 5. I. 1926 o godz 7.30 
wieczorem. Po przywitaniu i zo- 
bowiązaniu nowych radnych do, 
sumiennego wypełniania obo- 
wiązków przez p. burmistrza, 
cbjął przewodnictwo najstarszy į 
„wiekiem radny p. Elter Leonard. | 

Do prezydjum Rady wybrano 
następujących radnych: Peplow, 
skiego jako przewodniczącego ;. 
i (NPR.), Kaweckiego jako zastęp- 
leę przewodniczącego (NPR.),! 
Czarkowskiego jako. sekretarza į 
(NPR.), Rocha jako zastępcę se- 
kretarza (NPR.). Prócz tego wy- 
skich jako protokulanta do pro- 
wadzenia protokułów. Dokona- 
'10 również wyboru dwuch człon į 
'ków i dwuch zastępeów do Sej- 


| 


kiego i Kozłowskiego, jako za- 
'stępców Pepłowskiego i Jaru- | 
|szewskiego wszyscy z NPR. 
"THCHOLA. | 
| W niedzielę, dnia 10 bm. od- 
było się walne zebranie N. P. R. 
w sali Hotel du Nord. 

| Po w ysłuchanit sprawozdania 


wicieli, czyli nie chce wziąć = 


ł 
f skiego wpro wadzono pp. 


Í A 
prawrre zawiesi. 
'go czasu donosiliśmy, p. burmistrz 


| Brzózkowski 


Nr. 16 
zes druh H. dziękował członkom GDAŃSK. Dnia 18 bm. przybyła 
za współpracę, przejął przewod- naWesterplatte (teren Woln. M 
nictwo drh Ostrowiecki, który (Gdańska) połska straż wojsko- 
dziękował zarządowi za owocną wa, składająca się z 2 oficerów, 
t podoficerów i 20 szeregowców. 
Zadaniem jej będzie czuwać nad 
_ polskimi magazynami amunicyj 
niej jaką ciężką i niemiłą pracę  RYMH na Westerplatte. 
zarządowi nałożono, co się jed- | — Miłą pamiątką musi być 
nak wszystko dobrze udało. |" idocznie dla szowinistów gdań 

skich rocznica aitworzenia cesar 
stwa niemieckiego (1871 r.), gdyż 
urządzili oni 17. bm. uroczystości 
|paradując z pałkami w ręku po 
| ieach Gdańska i Sopotu. 
i 


pracę i zaproponował, aby stary 
zarząd na nowo wybrano. 


Drh. Wilant wyjaśni! obszer 


Pozaten twierdził drh. Wilant | 
że stary zarząd powinien nadal | 
pracować, na co członkowie, któj 
rzy się licznie zebrali, jednogło- 
snie się zgodził. 

Po wymianie kilku zdań mię- 
dzy prezesem H. a członkami, 
objął stary zarząd na nowo swo- 
je Stanowiska, dziękując człon- 
kom za zaufanie i życzliwość. 


POZNAŃ. Państwowy Bank 
(Rolny Oddział w Poznaniu ko- 
że utworzył w Gru- 
dziądzu przy Placu 28 Stycznia 
23 Wydział Rent, kiórego zada- 


obliczanie walory- 


imuniku je, 

Przy końcu urządzono owaćję 

przewodniczącemu Rady miej- 

skiej oraz wszystkim wyborcom 

N. P. R Na tem zamknięto zebra 
nie hasłem „Szczęść Boże”. 
© Obecny. 


STAROGARD. Drugie posiedzenie 


niem będzie: 


zacji rent dot. osad Wojewódz- 
twa Fomorskiego oraz ze!atwia 
nie ustnych i pisemnych rekla 
cyj osadników rentawych. — 


stycznia. Na porządku obrad było 


Wszelką korespondencję w spra 
reklamacji należy 

Państwowy Bank Rolny 
Poznaniu Wydział 
Kent w Grudziądzu Pl 23 Stycz 
natomiast wszełkie wnioski 


dy — pp. Simona i Piotrowskiego | W° adreso 


Z powodu nieobecności p. Piotrow |] wat: 
Englera ijoddział w 
których to p. burmistrz nie- 
Jak to juź swe- 


Glaze, 
nia, 
o ulgi wzgłędnie zniżenie miary 


się na wymienionych rad 
rat rentowych 


Jest to | przerachowania 


„uwziął 
nych i nie chciał ich uznać. 
zdaje się pierwszy tego rodzaju wy 
padek na Pomorzu. Koło radzie 
ckie postarało się jednak o zmianę 
„samodzielnego bu Pij 


należy — jak dotychczas — skie 


rować do Okręgowego Urzędu 


Ziemskiego w Grudziądzu. 

zapalrywź ań 

mistrza. 
Wybór prezydjum Rady dal na- 

stępujące wyniki: kog KALENDARZ ZEBRAŃ. 

jcym został p. Lisewski (NPR.), piai 

FSi p. Becker. Sekretarzem wy- - Toruń. Kartel N. P. R. Zebrá- 


W a ( ło- > ż c 

brano p. Kawkę, zastępcą p RO-inie odbędize się w czwartek 21-go 
| szaki a) > s p T Ą ~ , 

zaka. Protokulantem został p. stycznia © godz. 7. wieczorem w gc 


sekr. 
jego zastępcą p. Rekowski. Po doko 
Inanych wyborach wygłosił przewo- 
jdniezący dłuższe przemówienie; w 
kiórem zwracając uwagę na trudne 
iania Rady „miejskiej, wzywa do 


„godnej pracy wszystkich radnych GRUDZIĄDZ. 

w imię dcbra miasta i dobra WSzy-| __ walne roczne zebranie NPR. 
jfilji Grudziądz odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 25. I. b. r. o godz, 
10 16,30 wieczorem w Bazarze przy ul. 
i Moniuszki 8. Wszystkich członków 
| NPR. jak radeów i radnych upra- 
sza się o gremjelne przybycie. 


macz miejski), | kretarjacie przy Piekarach 14. Z po 
wodu bardzo ważnych spraw będą- 
cych przedmiotem porządku obrad, 
przybycie wszystkich zarządów 
oraz mężów zaufania konieczne. 
Zarząd. 


sikich jego mieszkańców. 


Ustalono—wynagrodzenie za spo- 
zl, za każde posiedzenie Rady. 

Do komisji organizacyjnej wy- 
brano większością głosów pp. Hop- 


pego, Roszaka, Krauzego, Kawkę if. S 

Beka, kucia i TA r E a aaa ane E 
Ujemne wrażenie wywarło opu-| Nakladem Drukarni Robotniczej 

| szezenie posiedzenia przez p. bur-|W, Pawlak i Spółka w Toruniu. 


A. Antczak 
odpowiedz.: M. Musiał 


mistrza przed ukończeniem posie- | Redaktor naczelny: 
Urwisz. łedaktor 


Pokój umeblowany 


dla młodej, inteligentnej panienki z utrzyma- 
niem od 1-go lutego br, dó wynajęcia: 


| Nazwa majątku 


Kopernika 5, II. p 


W sprawie przerachowania wkładek oszczędnościo-|-— 
wych w Powiatowej Kasie Oszczędności w Toruniu ka Doświadczony długoletnią praktyką, załatwiam 


lez 4 Rwp. 15-24 Izba Cywilna Sądu Okręgowego w To- wszelkie, choćby najtrudniejsze 


runiu na posiedzeniu niejawnem odbytem dnia 6. Sa sprawy są d owe 


Brodnica Powiat 


64,35,00 ha 


Obszar w ha około 


10,000 żłotych 


100 złotych 


16. 11. 26 r. 


Od 1. 4.26. do 80. 3. 27 r. 


Ubiegający się o dzierżawę, winni nade- 
słać do Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego, 
Wydziału Dóbr Państwowych w Toruniu, naj- 
później do 10-go lutego br. referencje znanych 
obywateli kraju, dowody fachowego wykształ- 


cenia rolniczego, dowody posiadanego własne- F . 

go on rg tudzież dowód przynależności | "950 WANY ch. GE Biskupie 

państwowej. s x i 3 TAES . = 
Wadjum winno być złożone w Kasie Skar- Toruń, dnia 20. stycznia 1926. | iy Z Pomorski 


bowej w Toruniu, a dowód przedłożony w dniu 

submisji w Wydziale Dóbr Państwowych. 
Przetarg odbędzie się w gmachu Pomor- 

skiego Urzędu Wojewódzkiego o godz. 10 - tej 


przed południem, 


Suma przypuszczalnie po- 
trzebna na przejęcie 
dzierżawy w złotych 


Wadjum w złotych 


Dzień przetargu 


Czas trwania dzierżawy 


IL. pp. 


Bliższych informacji udziela się w pokoju 


30 w godzinach od 10—1. 


Za Wojewodę: (—) Pawlica, 
Naczelnik Wydziała Dóbr Państwowych. 


1925 r. postanowiła: 
I. Zatwierdza się ugodę z daty Toruń 1. kwietnia 
1925 r. zawartą między Powiatową Kasą Oszczęd- 
ności w Toruniu a adw. Drem Woydą w Toruniu 
jako kuratorem wierzycieli z wkładek oszezędno- 
ściowych w tejże P. K. O. w sprawie miary prze- 
rachowania wkładek oszczędnościowych ustalonej 

we wysokości 10 proc. z pełnej waloryzacji. 


* (-) Dr. Rubczyński (-) Dr. Dziedzić (-) Dr. Kruszyński 
Powyższą uchwałę podaje się do wiadomości zainte- 


Powiatowa Rust Oszczędności 


Przewodniczący Zarządu 


Starosta 
(—) Czarliński 


karne, spadkowe, hipoteczne, kon- 
traktowe, administracyjne i t. d. — 

Tłomaczenia — Załatwianie ezystopi- 
sów na maszynie do pisania — lafor- 
macje i wyjaśnienia w każdej sprawie 
ustnie i listown'e — rzetelnie, dyskret i tanio, 

Proszę powołać się na niniejsze ogłoszenie, — Przy 
załatwianiu listowem dołączyć 1 zł. 


BIURO PORAD PRAWNYCH „ARGUS“ 


Żelgoszcz (Pomorze). 


Śmietanka i mleko 


rac z i sterelizowane 


Fabryka Pokoków Miecznych 


TWO ZDROWIE SP. z o. o. 


- Zawartość 107% tłuszczu. 


Do nabycia: 


vimi NA Strzelecki, Toruń, Szeroka25 


